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Rok XUE 


PRENUMERATA 
Miesięc. „= we Lwowie 
3 zł. 30 „6, kwartalnie 
9 zł, 4X-zr,z dostawa 


do do.» ' w całej Pol- 
8ce z ©, _syłką poczt. 
3 m. Y gr., kwartalnie 


10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr. 


CENA RUMERU 


15 gr. 


Na dworcach kolejow. 


17 gr. 


KURJER LWOWSKI 


wychodzi codziennie s godzinie 6 rano. 


CENY O6ŁOSZEN: 
Za wiersz milinietrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 gr. 
Na pierwszej koł. 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar“ 35 gr. Po 
kronice i komnn, 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Knpno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn. teks, 
po 32 gr. Ogłosz. za- 
miejscowe 250/, drożej, 
zagr. o 50%% drożej, 
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Dzisiejszy numer 
zawiera: 


Tryumf pośmiertny (art. wstępny). 

W przededniu przesilenia gabinetu. 

Posiew taktyki endeckiej. 

Marszałek Rataj o sytuacji. 

Polityką oszczerstw. 

Anglja i bolszewicy. 

Interpelacja posła Wójtowicza. 

Jak Korianty i Benis strzegli interesów pań- 
stwa. 

Rocznica obrony Lwowa, 

Sprawa gen. Latinika. 

Z sali koncertowej. 


WYBORY W ANGLJI, 
Londyn, 29. października. Godz. 23.45. Pierw- 


Premier Grabski w Senacie. 


Odpowiedź na zarzuty pos. 


Warszawa, 29 października. Tel, wł. (WŁ. D.) 
| Na dzisiejszem pierwszem po feriach posiedzeniu 
Senatu zabrał głos prem, Grabski, Kory krótko 
omówił całokształt spraw związanych z przedło- 
żeniem budżetu. Następnie premier przeszedł do 
spraw polityki zagranicznej. Mowy premiera se- 
natorowie wiysłuchali z dużą uwagą i — co nale- 
ży podkreślić — zwłaszcza w momentach wygła- 
szanych przez premiera opinii co do naszej poli- 


tyki zagranicznej prowadzonej na ostatniej sesji 


| Ligi Narod., przemówienie to spotkało się z du- 


żem uznaniem. 
Warszawa, 29. października. 


posiedzeniu Senatu zabrał złos prezes Rady mi- 
nistrów p. Grabski, Stwierdził on przedewszyst- 
kiem, że najbardziej niepokojącą nas sprawą jest 


Na dzisiejszem 


Głąbińskiego. Polityka rządu. 


upądała albo wyczerpała się zupelnie. Przeciwnie. 
dotąd budżety miesięczne wykazują przewyżkę. 

Z kolęi przechodzi pan prezes Rady min. do 
umówienia polityki zagranicznej i oświadcza, że 
mamy prawo żądać, aby czynniki międzynarodo- 
we widziały w nas tę siłę, jaką istotnie reprezen- 
tujemy, Odpowiadając na zarzuty wysunięte 
przez p, Głąbińskiego, stwierdza, premjer, że nie 
Stusznym jest zarzut, że jeżeli minister spraw: 
zagranicznych wspomniał w Genewie o tem, co 
Się u nas robi, to było to uzależnieniem Polski. O 
ile chodzi o rolę rządu, to najmilszem byłoby, że- 
by rząd sam dokonał wielkiej rzeczy szybko, Sam 


dwa = kryzys į jednocześnie dogodził wszyst- 
kim. 


Programem rządu iest: 1) Skupienie całego 


;zę rezultaty wyborów wykazują zwycięstwo kwestia, czy budżet na rok 1925 jest realnym, ti.| Paratu rządowego, aby drogą równowagi budże 
sonsenwatystów w okręgach przemysłowych, takim, w którym suma wydatków będzie mogła! 'vei Polityki podatkowej i drogą układów hat- 


gdzie uzyskali oni 8 takich mandatów, z pośród. być pokryta własnymi dochodami. W związku z! Jlowych oraz polityki kredytowej uchronić doko- 


których 4 należały poprzednio do partji pracy, al zarzutami wysuniętymi na wczorajszem posie-: "ana iuż reformę wałutową od załamania się pod 
drugie 4 do partji Hberalnej. O godz. 23.35 bYlY | gzeniu Sejmu przez p. Głabińskiego, że przy wy- naporem kryzysu gospodarczego. 2) Skoncentro- 


wiadome następujące rezultaty: KonserwatyŚci| gzamiu dochodów rząd nie zastosował jednako-: Wamie naszej polityki zagranicznej dla zabezpie- 
wej metody do dochodów z podatków pośrednich | czenia. Polsce takiego stanowiska międzynarodo- 
i bezpośrednich, oświadcza pan prezes ministrów, | wego, któreby zabezpieczało nas od zarysowu- 


10 mandatów, partia pracy 2, liberali 0. Minister 
Spraw wewnętrznych Henderson został wybrany 
w Burnley, Ben-Tillet, przewodniczący związków 


zawodowych robotników transportowych prze- 
padl w swoim okręgu. (Pat.) 
——0%0— | 


że nie zna takiej teorii, któraby nakazywała do| acych się ostatnio niebezpieczeństw, 


Czy taka 


obu tych źródeł zastosować te same metody i u-| Polityka dozna poparcia w parlamencie, o to w 


waża, że byłuby to błędem. Wogóle co do siły! 


inny sposób — kończąc, oświadcza premier — 


płatniczej ludności stwierdza pan prezes Rady; niż w otwarty, nie będę Zabiezał. (Pat.) 


ministrów, że nie ma oznak, iżby siła podatkowa 


DROB s .E OGŁOSZE NIA. 


M AT RYMONIALNE. 


pogete Panie i córki właścicieli roli pragnące wyjść 
zamąż znajdą sposobność ku temu zwTóciwszy się 
z zaufaniem, podając dokładue dane pod niżej wskazanym 
adresem. Pr yjmuje się propozycje krewnych. Dyskrecja 
zapewniona. Mamy zgłoszenia: Adwokatów, lekarzy, in- 
żynierów, oficerów, kupców i rolników. Firma „FELICJA“, 
Lwów, skrytka pocztowa 61. Na odpowiedź informa- 
cyjną dołaczyć 50 gr., z propozycjami zł. 1. 7154 


NAUKA i WYCHOWANIE. 


ozpoczynam od 5. listopad: trzymiesięczny prak- 
tyczny kurs kroju iszycia, wpisy przyjmuje codzien- 
nie, „Jolanda”, Staszica 8. boczna Chorążczyzny. 7925 


| RZL gry fortepianowej udziela ukończona konserwa- 
torzystkz ze złotym dyplomem, była celująca ucze- 
nica prof. Kurza, Lalewic'a : Friemana. Zgłoszenia: 
p. Kordikowa, ul. Łozińskiego 4. IHI p. oficyny SOG, 
7 


— RÓŻNE. 
Ą'"yaretowe powiększenia z fotografji wykonuje tanio 


Zgłoszenia między 4-5. Zbarazka,2 (boczna Sadowni- | p 


skiej) II. p. ganek mieszkanie nr. 8. 7825 
— KUPNO i SPRZEDAZ. = 
po tepian wybitnej marki, krótki, krzyżowy, piękny 


i dobry, okazyjnie sprzedam. Szopówna ul. Kętrzyń - 
skiego 24. |. p. drzwi prawe, od 


dlarze wykluczeni. 7654 


„ILUSTRACJA: 


11-12 i od 2-5. Han- | 


IGE nica dwupiętrowa we Lwowie zaraz do sprze- 


dania na waritnkach dogodnych. Bliższa wiado- 
mość w kancelarii adwokata dra Grzesika i dra Koren- 
ckiego, ul. Bourłarda 2. 7319 


Ik teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 
opał. Przekonajcie się, że najtaniej u firmy: Tadeusz 
Wasung i Ska, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 8020 


Nawozy sztuczne wszelkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 
ziemiopłodów „PRZEMROL' 5. A. Oddział we Lwo- 
wie. Zarząd: J. Wasung i K. Kintzi, Chorążczyzny 10 
Tel. 8-33. 8021 


o tepian pierwszorzędnej marki, krótki, krzyżowy 
prawie nowy, wspaniały, sprzedam, od 10-11 i od 
2-4. Leona Sapiehy 67. I. p. drzwi prawe. Handlarze 
wykluczeni. 8034 


B, Jankowski. Skład broni i Pracownia Rusznikarska 
e we Lwowie, ul. Czarnieckiego 2. 809% 


parcela słoneczna 150 sążni Przy ul. Kordeckiego 
3150 zł. Giza Gródecka 129. 8100 


fortepian krótki, krzyżowy, koncertowy, mechanika 
angielska, prawdziwie hebanowy, kość słoniowa, naj- 
piękniejsza, oktaw 7 i '/4 ton wielki i subtelnie piękny, 
lepszy jak „Bechstein“ a o wiele tsńszy, tudzież pianino 
oncertowe, oktaw 7 i 'ja ton bogaty, fortepianowy. 
Ostatni wyraz jakości i piękna. Zamożniejszym, znawcom 
i znającym cenę sprzedam korzystnie. Ułatwiając naby- 
cie powyższych instrumentów, Przyjmę wzamian inne 
pianino, lub fortepian krótki za dopłatą Kopernika 26 
parter-oficyny gankiem ostatnie drzwi Sk eniarski. 8048 
| NN | nnn nn 


"apustę najprzedniejszej jakości do kiszenia na zimę 
> sprzedaje Szkoła Ogrodnicza Zamarstynów. 8054 


jKapuste do kiszenia najprzedniejszej jakości, burak 
marchew poleca. Mleczarnia „Bartatów* Pasaż Mi- 
kolascha, ceny konkurencyjne. 8077 


POSADY i PRACE. 


Q)soba średnich lat, z doskonałym francuskim, niemie- 
ckim i muzyką poszukuje posady. M. Dzbańska 
Lwów, Kochanowskiego 44. 


Q[ukiernia Jana Staf'a w Stanisławowie r 
zdoluego subjekta. CZ 


|vowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów poszukuje 
do natychmiastowego przyjęcia bednarzy obznajo- 
mionych z robotą browarnianą. Zgłoszenia w Dyrekcji 
Towarzystwa Lwów, Kleparowska 18. « „8088 


Z dolnego Bufetowca przyjmę zaraz Andrzej Żółciński 
Lwów, Batorego 32. a089 


kawiarnianą 
80 


łużbę dworską domową restauracyjną, 
a? poleca Biuro Pracy Rynek 29. 


uwern.ntki dla 12-letniej córki poszukuje: adwokat 
Fichmann w Jabłonowie. Wymagane niemieckie, an- 
gielskie i fortepian. 8100 


O 
w. 


Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik 
w Polsce. 
© Cena pojedynczego numeru 60 gr. 7 


Nabywać można wszędzie. 


Prenumerata „urjera Lwowskiego“ wraz z „ilusiracjąść 
z dostawą iub pocztą wynosi miesięcznie 5 złot., kwartalnie 14 zi. 


2 KURJER LWOWSKI z piątku dnia 31 października 1924. Nr. 250 


Największy wybór 
ajtrwalszych 


8118 


FUTER 


cd sarcmnych do wykwintnych 
od nzjłańszych do najdroższych 


we wszystkich najmodnlejszęch 
kreacjach poleca i udziela kredytu 


STAN. STĘPKOWICZ 


7634 


LWÓW, PLAC KAPITULNY L. 1: 


MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 


Tryumf pośmiertny. 


(Od naszego korespondenta.) 
: Warszawa, 29 października. 

Tryvmfalny powrót Henryka Sienkiewicza na 
Ojczyzny łono jest czemś więcej niż hołdem na- 
leżnym Hetmanowi literatury oiczystej. Nie po- 
zbawiony on jest badzo poważnego znaczenia 
politycznego : dlatego żałować tylko należy, że 
kierownictwo tej Sprawy spoczęło w rękach lu- 
dzi, nie umiejących ocenić w całej pełni jej do- 
niosłości. Dlatego zwłoki H. Sienkiewicza omi- 
nęły Lublanę ominęty i Wawel. 

Ale nie ominęły Pragi. I dzień przyjazdu po- 
ciągu stał się dniem wspaniałej manifestacii rządu 
i narodu czeskiego, manifestacji i hołdu dla idei 
walki rozszerzanej przez autora Trylogii — walki 
o niepodległość i wolność, walki polskiej. 

I w mowach naiwyższych dygnitarzy czes- 
kich, w mowach przedstawicieli czeskiego narodu 
zabrzmiała ta nuta znamienna i ciekawa „Sien- 
kiewicz budził Polaków — ale budził i nas, Cze- 
chów, zagrzewał do wałki i nam ukazywał tego 
wroga, co dybie na zniszczenie narodu!" 

Odżyła idea wspólnego wroga, a tem samem 
wspólności interesów. 

] stwierdzić musimy. ż2 me poraz pierwszy, 
żę wogóle ostatnie czasy przynoszą nam cały 
szereg faktów mówiących, że nastroje czeskie 
względem nas bardzo i to bardzo się zmieniają. 

Stosunki polsko-czeskie poruszaliśmy nieraz 
« nieraz dawaliśmy wyraz krytycznej ocenie po- 
lityki państwa częsko-słowackiego. Nieraz pod- 
nosiiśmy krótkowzroczność polityki p. Benesza, 
którego zdawałoby się głównym celem jest okrą- 
żenie Polski i nagromadzenie naiwiększej ilości 
atutów przeciwko nam. Nieraz też polityka ta 
znalazła na tem miejscu surowe i ostre potę- 
pienie. 

Nie chcieliśmy krytyką tą zamykać oczu do 
oceny drugiej strony medalu, Istotnie bowiem 
z narodem czeskim łączy nas bardzo wiele. Po: 
prostu trudno sobie wyobrazić obronę naszych 
zachodnich rubierzy bez Czechosłowacji — a 
wręcz :niemożliwem jest istnienie niepodległych 
Czech bez Polski. 

Ekspansji germańskiej, niemieckiemu „Drang 
nach: Osten“ może się przeciwstawić tylko bardzo 
pojważna i bardzo zwarta siła i niema tak 'wielkich 
ofiar, którychby wypadało żałować dla stworzenia 
tej sity. Ta myśl przyświeca nam, Przyświecała 
wtedy, gdyśmy mówili o naszych wschodnich 
sprawach (do zagmatwania których nie mało 
przyczynił się p. Benesz). Przyświeca teraz, gdy 
mówimy o stosunku naszym do Czech. 

Porozumienie nasze bliższe może wiele zro- 
bić dla wyjaśnienia stosunków zewnętrznych — 
może dać stabilizację środkowej Europie. Ale 
niech "Czesi te sympatie, które okazali literackiej 
idei Sienkiewicza, zechcą przetłumaczyć na je- 
zyk praktycznej polityki. Dobre porozumienie 
wymaga Ścisłej oceny sytuacji. Wolimy mówić 
prawdę, niż słodkie słówka i tę prawdę, choćby 
była badzo cierpka — powiemy. 

Jeżeli wiszalkiże goścna prochów Sienkiewi- 
cza w Pradze czeskiej wytworzy postulat psy- 
chiczny, odpowiedni do porozumienia się nasze- 
go z nimi — będzie to może największy tryumt 
twórgy! „Krzyżaków*; genialnego opisu bitwy pod 
Grunwaldem. 


fe; 


Adam Uziembło, 


FRANCJA UZNAŁA SOWIETY, 
Warszawa, 29 października. 28 bm. popołud. 
prez. min. francuskich Herriot wysłał do Moskwy 
depeszę. uznającą sowiety de iure. O g. 8-mel 
wieczorem nadeszła odpowiedź sowietów ekcep- 
tuiąca warunki francuskie. (Pat.) 
—0OX0—— 


Odprawa endeckim warchołom. 


Deklaracja premiera Grabskiego. O 


Warszawa, 29. października. Na dzistejszem 
posiedzeniu Sejmu pierwszy zabrał głos prezes 
Rady ministrów Grabski, który odczytał nastę- 
pującą deklarację: 

Miałem zamiar odpowiedzieć na zarzuty przy ' 
końcu debaty, ale widzę, że wobec rządu obmy- 
Ślana została specialna taktyka zohydzenia go, 
bez przeciwstawienia się mu. Rząd nie ma zamia- 
ru poddawazia Się biernie przeprowadzeniu tej 
akcji. Wiem doskonale, że ci, którzy uważają się 
zą jedymie powołanych do ratowania ojczyzny, 
nie mogą pogodzić się z myślą, że dzieło sanacji 
skarbu jest przeprowadzone pnzez rząd nie przez 
nich powołany i dlatego dążą do wytworzenia 
atmosfery urrnożliwiającej im powrót do władzy. 
Chwili tego powrotu unikać mie myślę kosztem 
godności rzudu. Utrzymanie się rządu przy "wfa- 
dzy w atmosferze, w której hasłem stronnictw be- 
dzie otączać rząd i zmuszać go do ustępstw na 
wszystkie strony, obarczając jednocześnie naj- 
cięższymi zarzutami, byłoby niegodnem. Śświado- 
mości tego, że dokonane dzieło reformy waluto- 
wej może być utrzymane tylko wtedy, śdy rząd 
będzie miał należytą powagę i gdy będzie w sta- 
nie nadal tak jak dotychczas służyć ojczyźnie bez. 
stronnie, czerpiąc podstawę do działania w zło- 
żonej przez siebie przysiędze. Wczoraj prezes 
najlicznieiszego klubu seimowego (Z. L. N) p. 
Głąbiński użył w zakończeniu swego przemówiie- 
nią zwrotu, który według stenogramu brzmi: 
„Przeciwistawiamy się metodzie uległości wobec 
obcych państw lub żywiołów obcych”, Mimo to 
skonstatowa!, że klub jego godzi się z istnieniem | 
obecnego nieparlamentarnego rządu jako z ko-| 
niecznością chwili. Rząd, któryby istotnie ulegał! 
wobec państw hib"czynników cbcych. nie warit| 
byłby ani chwili istnienia, Zarzut, który postawił, 
p. Głąbiński, jest w naiwyżsym stopniu niespra- 
wiediwy, aie co więcej, jest tak dla rządu poni- 
żalący, że nie moge godzić się z tem, iżby zawisł 
niejako w powietrzu. Jeżeli kiub, w imieniu któ- 
rego przemawiał p. Głąbiński, uważał za możliwe 
zgodzić się z istnieniem chwilowem rządu, kióry 
obarcza tak ciężkim zarzutem, to rząd ten nie 
możę ani chwili korzystać z takicł tolerancji klubu 
wobec Siebie. Wobec powyższego proszę pana 
marszałka Sejmu o sprawdzenie drogą głosowa: 
nia, czy Seim w swej większości podziela zarzut, 
postawiony rządowi, Do czasu wyświetlenia 
Spnawy ubliżającego rządowi zarzutu, postawio= 
| ca | uj | OAaj 


votum zaufania. Przed przesileniem. 


nego przez prezesa naijliczniejszego klubu posel- 
skiego, rząd zmuszony jest opuścić salę po 
siedzeń. 

Po odczyianiu tej deklaracji, cały rząd opu- 
ścił salę posiedzeń. Marszałek zarządził 10-minu- 
tową przerwę dla naradzenia się z przedstawicie- 
lami klubów, nad formą i czasem przeprowaklze- 
Ma głosowania i nad kwestią wniosku postawio= 
nego przez premjera. 

O godz. 19.20 posiedzenie wznowiono. Mar- 
szałek oświadczył, że kluby postanowiły nara- 
dzić się nad polożeniem i d!atego proponuję od- 
roczenie posiedzenia do jutra, godz. 14,30. Wnio- 
sek ten przyjęto i posiedzenie odroczono, 

W czasie przerwy obradował konwent se- 
niorów, który zastanawiał się nad sytuacią, wy- 
tworzoną przez deklarację prezesa Rady ml- 
nistrów. Ponadto przedstawiciel P. P, S. p. Nig- 
działkowski zapowiedział w imieniu swego klubu 
przedstawienie na iutczeiszem posiedzeniu wnio- 
sku, stwierdzającego, że polityka zagraniczna rzą- 
du odpowiada interesom i godności państwa. 

P. Putek (Wyzwolenie) zapowiedział ró- 
wnocześnie złożenie wniosku o natychmią- 
stowe przystąpienie do głosowania nad wnio- 
skiem p. Niedziałkowskiego, zaś p. Kiernik (Piast 
o odroczenie dyskusii nad tym wnioskiem. Wnio- 
ski p. Niedziafkowskiego, Putka i Kiernika mała 
być postawione przed przystapieniem do porząd- 
ku dziennego. Na posiedzeniu konwentu seniorów 
obecny być premier Grabski, 

Z przebięgu obrad konwentu seniorów wyni: 


ka, że wniosek pos. Niedziałkowskiego może być > 


wyodrębniony z dyskusji, to znaczy, że głosowa- 
nie nad nim odbędzie się bezpośrednio - po jege- 
postawieniu, tak. że nie będze on pozostawał w 
żadnym związku z dyskusją budżetową. — Do- 
dać należy, że prem. Grabski oświadczył na kon- 
wencie seniorów, że do czasu otwarcia dyskusji 
nad wnioskiem P. P. S. lub też otwarcia dyskusii 
uad wnioskiem p. Kiernka względnie przyjęcia 
go, będzie zmuszony uważać taki stan rzeczy za 
równoznaczny z votum nieufności i w tym wy- 
padku poda się do dymisii, — Do czasu przegło- 
sowania wniosku pos. Niedziałkowskiego rząd 
nie bedzie — zgodnie ze swą zapowiedzią — brał 
udziału w posiedzeniu Izby. — W obradach kon- 
wentu seniorów zabierali głos: pp. Kiernik, Strof, 
ski, Dubanowicz i Chaciński, 

MEET 


Marszałek Rataj o sytuacji. 


Warszawa, 29 października. Tel. wł. (Wł. D.) 
Po zamknięciu posiedzenia lzby marsz. Rataj u- 
dzielił łaskawie przedstawicielom prasy m. in | 
przedstawicielowi „Kuriera Lwowskiego“, wywia 
du w związku z deklaracją prem. Grabskiego: 
„Mam wszelkie dane twierdzić, że nawet w obec- 
nym momencie większość sejmu jest przeciwna 
wywoływaniu przesilenia gabinetowego; nad sy- 
tuacją zapanował przypadek. Położenie jest więc 
o tyle trudne, je są tendencie do nielogicznego i 
nieracjonalnego rozwijania się wypadków, o tyle 
TE 


iednak zarazem łatwe, iż przy dobrej woli i pew= 
nym wysiłku można je poprawić i — zdaniem 
moiem — odpowiedzialne czynniki w państwie a 
więc i prasa powinny dołożyć starań w: tym kie- 
runku by zapobiec przesileniu gabinetowemu, —. 
Czy formuła P. P. S. w obecnem swem brzmie* 
niu jest wyiściem z sytuacji?... 

„Niestety nie mogę panom na to odpowie- 
dzieć, bowiem właśnie ja będę zabiegał oto by 
znaleść ogólną formułę pojednawczą celem zli- 
kwidowania incy detu*. 


Atmosfera przesileniowa. 


Warszawa, 29 października. Teł, wł. (WŁ. D.) 
Jak się dowiadujeniy. w razie doiścia do przesi- 
lenia na Stanowisku min. spr. wewn. prem. urab- 
ski nosi się z zamiarem wysunięcia na to stano- 
wisko kandydatury sen Kasznicy. Przeciw min. 
Miklaszewskiemu wysuwane są również poważ- 
ne zarzuty i zaosiczyła się w stosunku do nieg» 
opozycja zarzucająca nin. Miklaszewskiemu iż 
przyczynił się do odroczenia sprawy utworzenia 
uniwersytetu ukratiskiego, 


Warszawa, 29 paźdz.trnika, Tel. wł, (Wi. D5 
W sferach seinrowych wśród atmosfery przesile- 
niowej, jaka obeciiie zavanowała, bardzo ostro 
zwalczany iest obecnie min. pracy Darowski. któ 
rego — iak wiadomo — bardzo ostro zaatakował 
na ostatniem posizazeniu przedstawiciel P. P, S. 
pos. Żuławski w związku z przedłużenicm czasu 
pracy na G. Slasku oraz ogólnym kryzysem w 
przemyśle. Oprócz tego zwalcza p. Datowskiego. 
NOE REG eg D 
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Angija i bolszewicy. 


Londyn dopiero teraz przeciera oczy. 


Treść "stu, wysłanego przez Zinowiewa do 
angielskiej komunistycznej organizacji, wywołała 
— jak się należało spodziewać — ołbrzymią bu- 
rzę wśród ajigielskiej opinii publicznej. Nie wy- 
"obrażano tam Sobie bowiem, by można aż tak da- 
lece lekceważyć ogólnie przyjęte zasady i zwy- 
czaje międzynarodowego współżycia. Że nawet 
pomiędzy najlepszymi przyjaciółmi i kontrahen- 


tami —- zwłuszcza tymi, którzy mają pewien 
Szereg sprzecznych interesów, Istnieie ukryta 


walką — to jest to chyba rzecz powszechnie 
wiądoma, ale by walka ta przybrała tak cymicz- 
ne formy — to tego nie będzie mogla pojąć i u 
sprawiediwić umysłowość przeciętnego Anglika. 
Angelska opinia publiczna nie pojmuje, jak można 
przyjmować na siebie ściśle sformułowane zobo- 
wiązania, by w niespełna kilka miesięcy po ich 
przyjęciu bezwstydnie je gwałcić, 

Nas Polaków zachowanie się mosjkiewskief 
dyplomacji wcale mie zadziwia, zbyt bowiem je- 
steśmy do jei manewrów przyzwyczajeni. Wie- 
my np. jak można organizować napady <dywer- 
syine ma ziemię sąsiada i równocześnie utxzy- 
myiwać, że robi to sąsiad; można urządzać nana- 
dy na urzędników poselstwa i piacówek o cha- 
rakterze aksterytotjalnym państwa sąsiedniego 
i twierdzić żę ono to właśnie robi, można pro- 
kiamować zasadę samostanowienia narodów x 
równocześnie krwawo dusić wyzwoteńcze usiło- 
wania Gruzinów. Z tą dwulicową dyprorracią 
rosyjską nie zdążył się Zachód — mimo 
„długoletniego z nią  obcowańią dotyich. 
czas oswość i poznać jej szalbiercze, prymitywne 
w swych obiawach pociyzmięcia. Może ten ostat- 
ni wypadek unaoczni zachodnim niężom stanu, na 
talkie niebezpieczeństwa Sę maraąfaij wenodząc w 
dyplomatyczny kontakt z rządem sowietów i 
zroznmią nareszcie położzwę rarodów, które są 
"bezpośrednia narażone na azjatyckie melody so- 
wieckiej dyplomacji. 


A, Z. 


LINJA DEMARKACYJNA IRAK-MOSSUL. 

Bruksela. 29. października. Rada iLigi Namo- 
dów na dzisiejszem posiedzeniu popoł. zatwier- 
„dziła projek referenta Brautinga w sprawie spo- 
ru amgie!skc-iureckiego co do interpretacji Status 
quo na pograniczu Iraku i Mossulu. Fethy bej i 
sir Hurst wimieniu swoich rządów przyjęli linię 
graniczną proponowaną przez Bantinga, dodając, 
Że ich rządy całkowicie i lojalie zastosują się do 
orzeczenia Kady. Wyznaczona linja ibędzie dla 
obu stron obowiazująca aż do chwili ostatecznego 
ustalenia linji. 

Wynalezione rozwiązanie sprawy polega na 
wytknięcht tymczasowej linii demarkacyjnej na 
pogramikzm Iraku, przyczem oddziały angielskie 
i tureckie muszą trzymać się na pewne nieozna- 
czonej jeszcze odległości od tej lipii. (Pat. 

zzz zz 
SPRAWA ZAJŚĆ W RED, „DZIENNIKA 
BYDGOSKIEGO“. 

Warszawa, 29, paździenaika. Jak podają urzę- 
dowe wyjaśnienia, zajście w tredakcii „Dzienni- 
fa Bydgoskiego” wywołane zostało ukazaniem się 
w (dziennikach szeregu artysułów ostro atakuj1= 
cych wojsko. Na skutek prośby dowódców puł- 
ków miejscowego garnizonu gen. Thomme pra- 
'fnąc zapobiedz możliwości samorzutncgo reimo- 
wania, zwrócił się do redaktora Brąndowsk:ego, 
który podpisał oświadczenie dające zadośśwczy- 
nienie korpnsowi oficerskiemu, W czasie pobytu 
gen. Thomme'go w redakcii przejeżdzala przy- 
'podkiem ulicą grupa oficerów į podoficerów 
pułku ułanów, udająca się na bieg myśliwski. Po- 
nieważ ma czele tei grupy jechali — grając po- 
budkę — trębacze, gen. Thomme otworzył okna 
i kazal im zaniechać grania. Innych zleceń nie 
dawał, Relacja urzędowa zaprzeczą temu, jakoby 
przed gmacham redakcji {nial stać oddział uła- 
nów. Sprawa systematycznych napaści „Dzien- 
mika Bydgoskiego” na wojsko oddana została 
prokurątonii, zaś por. Żubr, który znieważył re- 
<lalktora naczelnego tego pisma, stanie przed są- 
dem wojskowym. (AW.) 
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Marszałek Piłsudski w Wilnie. 


Serdeczne przyjęcie. 
Wilno, 29 października. Tel, wł. (WI. D.) Mar. 


Wyjazd do Krakowa. 
Warszawa, 29 października. Tel, wł. (WŁ. D.) 


szałek Piłsudski wygłosił drugi z kolei odczyt e] W najbliższą sobotę powraca ze swego majątku 


powstaniu styczniowem. Estrada z której przema 
wiał była ubrana chryzantemami. Licznie zebra- 
na publiczność gorąco i serdecznie witała p. mar- 
szałka; obszerna Sala była przepełniona, 


LJ 
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osadniczego przez Warszawę do Sulejówka mar- 
szałek Pifsudski. W Sulejówku p. marszałek za- 
bawi zaledwie kilka dni, bowiem w przyszłym 
tygodniu wyjeżdża do Krakowa celem wygłosze 
nia cykłu zapowiedzianych odczytów. 


Niejasne rozporządzenie. 


Interpelacja posła Wojtowicza. 


Warszawa, 29 października. Tel. wł. (Wł. D.) 
Jak się dowiaduje wasz korespondent została 
zgłoszona na onegdaiszeęm posiedzeju sejmu in- 
terpelacja przeciw biurokratyzacji inspektorów i 
wizytatorów szkolnych. Interpelacjię wniósł pos. 
Wojtowicz i tow. z Z, P. S. L. Interpelacja zosta- 
ła wniesiona do min'sterstwa oświaty w sprawie 
rozporządzenia wydanego przez Radę min. w dn. 
25 lipca br., które to rozporządzenie mylnie inter- 
p EP o a raj 


pretetuie ustawę o państwowej służbie cywilnej 
i wbrew wszelkim dotychczasowym ustawom w 
których mowa jest o inspektorach szkolnych i 
wizytarorach usiłuje wciągnąć tych ostatnich do 
kategorji urzędników. Interpelanci wskazują na 
odrębny charakter służby w tzw. nadzorze szkol- 
nym i kwesiionuią kompetencię władz co do wy- 
danego rozporządzenia w zakresie szeregowamia 
funkcjonarjuszów państwowych. 


Nadużycia podatkowe na Górnym Śląsku. 


Jak pp. Korfanty i Benis strzegli interesów rządu. 


Warszawa, 29 października. Tel, wł. (Wł. D) 
Klub N. P. R. wniósł na ręce premiera i min. 
Skarbu interpelację w sprawie nadużyć podatko- 
wych na G. Śląsku. Interpelacja powyższa stwier 
dza m. in. że skarb państwa został oszukany w 
ciągu jednego tyłko roku na sumę 20-tu miljonów 
złotych, która to suma miała być osiągnięta z po 
datków dochodowłych. Fałszerstw tych dokona- 
no za pomocą podwójnej księgowości: fałszywel 
dla państwa i drugiej tajnej dla zarządu towa- 
rzystw w Berlinie. — Następnie interpelanci zwra 
całą uwagę na fakt. że przedstawiciele rządu pol- 
skiego w wielkięm górnośląskiem przedsiębior- 


stwie „Skarboferm* dzierżawiącem polskie kopal- 
nie na G, Śląsku pp. Korfanty i Benis, którzy 
wchodzili do komitetu wykonawczego „Skarbo- 
fermu“ nie zwrócili uwagi odnośnych czynników 
rządowych na dokonywane fałszerstwa oraz, że 
właśnie ci przedstawiciele rządu polskiego z ty- 
tulu swego stanowiska znali dokładnie warunki 
produkcji tych przedsiębiorstw. W końcu interpe- 
lanci zapytują w iakim charakterze pp. Korfanty 
i Benis wchodzą w skład Rady nadzorczej sze: 
regu towarzystw przemysłowych jak  „Fohen- 
lohe“, „H. Królewska”, „Lipine”, ,Gisches-Erben* 
„Wehlheim”* i szereg innych. 


Polityka oszczerstw. 


Zawodowi intrygancji i oszczercy, dla których 
każdy Środek jest dobry, byle tyflko prowadził do 
idh osobistego celu, skompromitowani w oczach 
całcgo społeczeństwa sianiem nienawiści i kłam- 
stwa, opluci własnym jadem. godzącym bezsku- 
tecznie wę wszystkich, im niewygodnych — zna. 

są zbyt dobrze w całei Polsce, by ktokolwiek 
"fe zły wb nieobałarucony zważał na ich wiecz- 
ne ujadanie. i 

Przyzwyczaili się już wszyscy do tego. 
Wczorajszy ich bchażer Paderewski — jest dziś i 
dla nich małym człowiekiem. drugi zbawca naro- 
du Korfanty —- zwykłym pPanamistą itd. itd, A 
wiiaystko poszło o to, że ieden przyjacięł noli- 
ryczqry chciał di ogiego naagnaé na 50.099 dola- 
iów. Nikt się temu nie dziwił, gdyż widziano już 
i ciekawsze historje, gdy Na podstawie zwykłego 
oszczerstwa - własny orzan piof. Stanisława 
Grabskiego rzucił się na Tego, zarzucając mu o- 
kradanie skarbu państwa! Metody i systen tych 
ludzi znany jest od dawna. 

Nie zawsze jednak Nn&ma miiczemem zbyć 
te oszczzerstwą, zwłaszcza, gdy ostczercy zdają 
sobie sprawę ze swą ziei wdi. a rzucając ka- 
htmnie, liczą na to, że przecięz coś pozostanie, 

Ostatno zcermskowaje miacłhinziaa eseu- 
kańcze ną Górnym Śiasku, jak i szereg poprzed- 
nich różnych afen — SDOWwodowały, że obóz, 
względnie poszczególni jezo członkowie zkomn- 
pmomitowani swoją „ekomomiczną” działalnościa, 
postanowili przy pierwszej okazji rzwcić się na 
kogokolwiek przeciwnej partji i oczerniwszy %0. 
mspmawiedliiwić się, że nie tylko oni są tytni, któ- 
rzy robią interesa na polityce. 

Skorzystano z okazii przy rozsiewan:rch wia- 
domościach o (rzekomym czy prawdziwym) złym 
stanie interesów Związku Rolników Polskich. 
instytucji maiącej za Zadanie łączenie ekono- 
miczne drobnych rolników. Nie weodzitwy w tel 
chwit w meritum Sprawy, nie znając stanu inte- 


+ 


resów tego towarzystwa, ani rie mogąc się o- 
przeć o wprost sprzeczne pogłoski donoszące je- 
dnego dnia o barkrmuctwie firmy, drugiego zaś 
dnia o milionowych zyskach towarzystwa pa wy- 
woziie bydła. 

Zaznacząmy tylko, żę idea zrzeszenia drob- 
nych rolników — producentów, w cefu osiągnięcia 
bezpośredniego ich kontaktu z konsumentami, ze 
wszech miar jest poporcia godną, a cel jest o 
wiele bardziej społeczny, niż działalność różnych 
spółek „Ziemian, „Lewiatanów” itd.. dążących 


stale do eksploatowania państwa i obidzieranią 
społeczeństwa. 
Wiedzieli zatem  doskonaie oszczercy, że 


idea podniesienia ekonomicznego wsi musi byc na 
naczelnym planie u każdego działacza ludowego. 
Nie mogli tylko pojąć — ma podstawie własnej 
praktyki — jak można pracować dla idei, nie za- 
siądając równocześnie w dobrze płatnych zarzą- 
dach nadzorczych t wogóle nie wyciągając oso- 
bistych korzyści, 

Atakując Związek Rolników — zaatakowane 
na chybił — trafił i posła Jana Dąbskiego, opie- 
rając się na fakcie obecności jego przy poświęce- 
niu kiłku placówėk i poparciu moralnym, jakim 
zawsze darzył przezes Z. P. S. L, każdy ruch eko. 
nomiczny na wsi, 

Wyrok na oszczerców wyda sąd marszał- 
kowski, dokąd się zwrócił poseł Dabski, Wśród 
napastników zaś zapanowała konsternacja, gdy. 
się dowiedzieli, że zarzuty ich — tak dla nich 10- 
giczne — okazały się bezczelnie kłamliwe, gdyż 
poseł Dąbski nigdy nie był, ani nie jest w zarzą- 
dzie, ani w radzie nądzorczej, ani też pośrednio 
lub bezpośrednio zainteresowany osobiście w 
Związku Rolników Polskich, 

Ciekawi jesteśmy, czy ci sami panowie, któr 
rzy tak szeroko rozpisywali się o etyce dziennie 
karskiej, zdobędą się na cofnięcie oszczerstw, na- 
wet wobec jawnych i pewnych dowodów, 
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0 obronę pracującej inteligencji, |7 52 Koncertowej. 


Postulaty pracowników umysłowych. 


Daia 26 października 1924 w sali Instytutu 
Technologiczaego we Lwowie odbył się impo- 
nujący wiec publiczny urzędników i pracowni- 
ków umysłowych ze Lwowa. 

Na sali oprócz przedstawicieli siedmiu Związ- 
ków zawodowych, zwołujących Wiec i licznych 
rzesz ich członków, jawili się reprezentanci na- 
szego Sejmu i Senatu, delegaci Wydziału Opieki 
Społecznej Województwa Lwowskiego itd.. 

Po zagajeniu Wiecu przez p. Nycza, prezesa 
Związku Zawodowego Bankowców, wybrano przez 
aklamację Prezydjum w osobach pp. Fiali, Da- 
bulewicza i Weinreba, na sekretarzy powołano 
pp. Kirchnera i Fliega. 

Po przemówieniu powitalnem przewodniczą- 
cego wygłosili referaty: p. Dabułewicz z War- 
szawy o rozszerzeniu ustawy na wypadek bezro- 
bocia na pracowników umysłowych. P. Nowa- 
kowski o ubezpieczeniu społecznem w Polsce. 
P. Nycz o utworzeniu Komisji 1e' rezentacyjnej 
Związków Zawodowych Urzędników Prywatnych 
na terenie Małopolski wschodniej. 

W dyskusji nad referatami wzięli udział obec- 
ni posłowie i p. senator Thulie a także i liczni 
mowcy z grona urzędników. 


Na Wiecu uchwalono nast. rezolucje: 


1. Zebrani na wiecu urzędnicy i pracownicy umy- 
słowi zorganizowani w siedmiu Związkach Zawodowych 
reprezentujących na terenie Lwowa i Wschodniej Mało- 
polski około 12.000 urzędników wszelkich zawodów 
protestują przeciw krzywdzie wyrzadzone: przez 
większość Sejmu i Senatu całej inteligencji pracującej 
przez wyeliminowanie pracowników umysłowych od ko- 
rzystania z dobrodziejstw ustawy zabezpieczającej od 
bezrobocia i domagają się uchwalenia w jaknajkrótszym 
czasie ustawy podobnej dla pracowników umystowych. 

. 2. Zebrani na Wiecu zwracają się do Rządu, by 
dó czasu uchwalenia i zrealizowania ustawy zabezpie- 
czającej pracowników umysłowych na wypadek bezro- 
bocia wypłacał doraźne zipomogi pracownikom tej 
kategorji z funduszów wyasygnowanych dla walki z bez- 
robociem. 

3. Urzędnicy i pracownicy umysłowi ze Lwowa 
i Wschodniej Małopolski domagają się jaknajszybszego 
wprowadzenia w życie jednolite; ustawy o ubezpie- 
czeniu emerytalnem pracowników umysłowych w ca- 
łej Polsce, a ceiem zaznajomienia się z projektem mini- 
sterjalnym o ubezpieczeniu społecznem i dla zajęcia od- 
powiedniego stanowiska zwracają się do ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej z prośbą, by projekt przed 
wniesieniem do Sejmu został rozesłany Związkom 
i Zrzeszeniom zawodowym urzędniczym do zaopinjo- 
wania. 

4. Zebrani na Wiecu stwierdzają, że warunki 
życia pracującej inteligencji są bardzo ciężkie i stałe 
się pogarszają, że interesy zawodowe urzędników pry- 
watnych nie są dotychczas ustawowo chronione, że 
poszczególne Związki pojedynczo są za słabe do obro- 
ny praw swych członków, żekoniecznem jest zjedao- 
czen e wszystkich Związków pracującej inteligencji, 
wobec czego powołują do życia na terenie Lwowa 
i wschodniej Małopolski (Reprezentację Związków i Zrze- 
szeń Zawodowych Urzędników i Pracowników umysło- 
wych prywatnych we Lwowie) w skład której wejdą 
delegaci następujących Związków zawodowych: Praco- 
waników Bankowych, Urzędników asekuracyjnych, Pra- 
cowników Przemysłu Naftowego, Urzędników i Urzęd- 
niczek Prywatnych, Farmaceutów, Urzędników Drzew- 


nych i Pracowników Biurowych i Handlowych. Repre-. 


zentacja będzie miała za zadanie porozumieć się ze 
wszystkiemi pokrewnemi organizacjami celem stworze- 
nia jednego centralnego Związku organizacji pracowni- 
ków umysłowych w całem Państwie. 

Wiec wzywa wszystkie organizacje bratnie kraju 
do przyłączenia się do naszej akcji. 
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(zas odnosić przedyłałę ! 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorium astronomicz. Politechniki Liwowsk. 


29. październ. 7 rano 1 popoł. 9 wiecz. 
Ciśnienie pow. || 7344 mm | 7341 mm 7338 mm 
Temperatura .| + 61°C | + 920C + 8'60C 
Kierunek wiatru cisza cisza cisza 
Prędk. wiatr. -— = = 


Temperatura najwyższa 4- 10'9, najniższa +- 6'2. 
Godziny według południka Iwowskiegc. 
Uwaga : pochmurno. 


=5—0x0— 


Seweryn Eisenberger. 


S. Eisenberger należy do artystów, zawisłych 
widocznie bardzo od usposobienia, od chwiłowego 
stanu nerwcwego. Wpływ ten wyrządził pianiś- 
cie na ostatnim koncercie wielką szkodę. Ucier- 
paty silnie brahmsowskie warjacjie na temat 
Handla (szczególnie „skrócona“ końcowa fuga), 
Becthovena sonata c-moll op. 111, grana 'nerwo- 
wio i nie dość przejrzyście a wreszcie niektóre 
wstępy z utworów Chopina (w praeludjach w fan- 
tazji f-moll) grane zwałtownie, przeiaskrawiona 
dynamicznie i pod wzgledem temp. 


Nie można jednak pominąć kompozycji, wy- 
konanych z brawurą, z polotem i uczuciem, — 
W Beethovena „Bagatelłen* op. 119 i op. 126 
stworzył Eisenberger należyty nastrój, nadając 
harwę subtelną i stylową. Wykonanie Chopina 
Nokturnu H-dur zasługuje również na szczerą po- 
chwałę. W utworach końcowych ([Friedman: 2 
transkrypcje fortepianowe a) Pastorale z symfinii 
C-moll Boccheriniego, b) Menuet z „Le tiugement 
de Paris; E. Dohnanyi: Etiudy koncertowe op. 
28]) zaimponpował artysta swą wielką techniką, 
werwą i polotem.  Rozapimowaną (jak zwykle 
teraz: nieliczna) publiczność zmusiła pianistę do 
licznych naddatków. 

Dr. A, Sołtys. 


"RO ST TTE. 


Kalesdarzyk, 


Dziś rz. kat. Klaudjusza; gr. kat. Osyji pr. futro rz. 
kat Wolfganga bisk.; gr. kat. Łuky ap. — Wschód słoń- 
ca 6'1l; zachód 46. 


Teatr Wietki, 
Początek przedstawień o godzinie 7-mej. 
Czwartek „Aida“. X 
Piątek „Miynarz i jego córka“ (widowisko w 9 ob- 
razach E. Raupacha wznowienie.) 
Sobota o godz. 3 pop. „Młynarz i jego córka“). 
Sobota o godz. 7 „Lohengrin*. 5E ) 
Niedziela o 3 pop. „Młynarz i jego córka“. 
Niedziela o 7 „Złote Renu“. 
Poniedziałek „Młynarz i jego córka*. 
Teatr Mały. 


Czwartek, piątek, sobota, niedziela, poniedzia- 
łek „Podatek majątkowy“. 
Worek „Prawo pocałunku” kom. w 3 aktach (pre- 
miera). 
Teatr Nowości. 
Czwartek, piątek „Pajacyk*. 
Sobota „Prawdziwa miłość“. 
Niedziela „Pajacyk*. 
Poniedziałek „Prawdziwa miłość”. 
Teatr Bagatela, 
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 
Kinoteatry: 
„APOLLO* „Królewa Moulin Rouge*. 
„Kopernik* i „Marysienka*: „W sobotnią noc* 
„CHIMERA”*. „Zakazana miłość“ (Jak w raju. 


„PASAŻ*: Od niedzieli „W szponach warszaw- 
skich apaszy” (Niewoinica miłości). 


Ze Lwowa. 


- Rocznica walk o Lwów. W ostatnim dniu 
październik: i w pierwszyca dniach listopada 
przypada Szósta rocznica rozpoczęcia bojów o 
polskość Lwowa | przynależności Maitopołsk: 
Wschodniej au Rzeczypospolitej Polskiej. Ia ucz- 
czenia tej rcczn'cy zawiązał się komitst w skiad 


którege wchodzą najwybitniejsze iednostki na- 
szego miasta i urządza następujący obchód: W 


Piątek 31 bm. o godz, 9 podięcie sztandaru przed 
Komendą miasta i pochód do kościoła św. Elżbie- 
ty, gdzie œ godz. 10 odbędzie się nabożeństwo 
żałobne wedle obrządku rzym, kat., grecko katol. 
i ormiańskiego. O godz. 3 popoł, w Sali Teatru 
Małego przy ul. Grodeckiej Uroczysta Akademia. 
O godz. 6 popoł. tradycyjne zebranie w szkole 
A. Sienkiewicza i zaciągnięcie warty. 


— Straż Mogił Polskich Bohaterów sprzeda- 
wać będzie w dniach 1, 2 i 3 listopada u bram 
cmentarza łyczakowskiego i janowskiego świece, 
kwiaty, chorągiewki i krzyże, które złożone na 
grobach świadczyć powinny o pamięci poległych 
bohaterów. 


— O pomieszczenie gimnazjum im, król. Ja- 
dwigi, W poruszonej przed paru tygodniami w 
dziennikach sprawie  pornieszczenia gimnazjum 
żeńskiego im. król. Jadwigi otrzymaliśmy ze sfer 
radzicielskich następujące uwagi: Odbyty nieda- 
wno wiec rodziców wybrał komitet celem prze- 
prowadzenia akcii w kierunku poprawienia wa- 
runków nauki w ginn. kr. Jadwigi, Przedłożone 
Kuratorium okr. szkol. i zarządowi miasta po- 
stułaty spotkały się ze zrozumieniem ze strony 
władz, czego wyrazem było zlustrowanie 6 od- 
działów budynku przy ul. Wałowej. naibardziej 
zagrożonego z wszystkich filji zakładu oraz in- 
terpelacja dr. Próchn:'ckiego na Radzie m. Budy- 
nek ten ma być poddany rekonstrukcji i opróż- 
niony z końcem b. roku. Natomiast zapomniano 
o budynkach przy-ul. Akademickiej i Francisz- 
kańskiej, w których nauka odbywa się w opla- 
kanych warunkach. Sale szkolne są niskie, dusz- 
ne, o wąskich drzwiach, tak szczupłe, że na 1 
uczenicę wypada zasnast 6 m°? — od 2 do 4.50 m? 
powietrza; ławki, ustawione tuż przy piecach i 
oknach, uniemożliwiają wentylację. Trzeba prze- 
chodzić przez jedną salę, aby się dostać do dru- 
giej, a wykłady I odpowiedzi wygłaszane w je- 
dnei, słychać równocześnie przy drzwiach zata- 
kniętych w salach Sąsiędnich. Prymitywne miej- 
sca ustępowe i brak podwórza dla przechadzki w 
czasie przerwy w nauce, dopełniają całośc:. Wła- 
dze powinay bezwarunkowo zbadać te budynki. 
Komitet wiecowy zda sprawę ze swoich poczy- 
nań na wiecit rodziców, który sig odbędzie 31 bm. 
o godz. 6 wiecz, (piątek) w sali Tow. pedagogicz- 
nego przy ul. Zmmorowicza l. 17. 

— Starostwo lwowskie zostało przeniesione 
z ul. Trzeciego Maja 8, na ul. Karmelicką, gmach 
Województwa 2 brama (parter i I. piętro). 

— Rara avis. Jedną 'z przyczyn ogromnego 
zastosu ruchu budowlanego we Lwowie i braku 
mieszkań. jest to, że instytucje publiczne a głó- 
wnie finansowe, nie poszły za wzorem innych 
miast polskich i po wojnie nie wystawiały 'włas- 
nych gmachów, lecz zajmowały gmachy i domy 
prywatne. Wobec wzrostu ludności, było to pra- 
wdziwą klęską, gdyż liczba ludności wzrastała a 
ilość mieszkań malała... 

Wyjątkiem pod tym względem jest cukrowa 
nia w Chodorowie, która pomimo ciężkich cza- 
sów, wystawiła wspaniały gmach trzypiętrowy 
przy ul. Zimorawicza, który stanie się nić tylko 
ozdobą miasta, lecz przyczyni się także do po- 
większenia wolnych mieszkąń we Lwowie. — 
Gmach ten został iuż wykończony a poświęcenie 
jego odbędzie się w najbliższym czasie. W gma- 
chu tym |jpomieszczone zostaną wszystkie lwow- 
skie biura cukrowni Chodorowskiej a oprócz te- 
go będą tam mieszkania dla urzędników cukro- 
wni. W ten sposób wypróżnią się lokale, zajęte 
dotychczas przez biura cukrowni i jej urzędni- 
ków, Gmach przy ul. Zimorowicza urządzony po- 
dług wszelkich wymogów nowoczesnych, Przy 
budowie gmachu znaiazło wielu robotników zaję- 
cie a pozatem w małej cząsteczce rozwiązana 
została kwestja mieszkaniowa, Należy się za to 
uznanie naczelnemu dyrektorowi cukrowni Cho- 
dorowskiej p. Kremerowi, który zabrał się do tej 
sprawy z całą energia i pomimo najrozmaitszych 
trudności rozwiązał bardzo pomyślnie. 

Przy tei sposobności podnieść także należy, 
że zniszczona podczas wojny przez rozmaite na- 
pady cukrownia w Chodorowie, została komple- 
tnie odbudowaną i jak stwierdzili niedawno tam 
zwiedzający ją specjaliści niemieccy, jest tak 
wzorowo urządzoną, że zajmuje ona w Europie 
jedno z pierwszych miejsc. 

Co do nowych gmachów publicznych we 
Lwowie nadmienić także należy, iż buduje się 
obecnie olbrzymi gmach Pocztowej Kasy oszczę: 
dności przy ul. Pańskie, który wykończony z0- 
stanie w lecie 1925. Pomieszczone w nim zostaną 
biura P. K. O. i urządzone tam też zostaną mie- 
szkania dla urzędników pocztowych, Opróżni sie 
w ten Sposób wiele lokali, zajętych obecnie przez 
biura P, K. O. i urzędników. 

Spodziewać się należy, iż za przykładem 
cukrowni Chodorowskiei į P. K. O, pójdą także 
inne zakiady państwowe i finansowe i w taki 
sposćb przyczynią się do ożywienia ruchu budo- 
wlanego i do cześciowego rozwiązania k'westii 
mieszkaniowej i bezrobocia. 


KURJER LWOWSKI! z piątku dnia 31 października 1924, Nr, 250 5 


— Ratujcie ptaszki przed głodem! Tow. ovie' 
ki nad zwierzętami zwraca się z prośbą do pu- 
bliczności, a zwłaszcza do dziatwy szkolnej, aby 
zechciała zaopiekować się w zimie ptaszętarmi i 
wyrzucała im okruszyny «chleba lub inne odpad- 
ki. Towarzystwo zwraca się do pp. leśniczych. 
gajowych i do władz magistratu, aby parki, ogro- 
dy, lasy zaopatrywano klatkami do żywienia si- 
kor i glów, które tak masowo skazane są w zi- 
mie na Śmierć głodową. Spzcialnie w tym celu 
urządzone kletki na ziarna zamawiaż można w 
Sekretarjacie Tow. Opieki nal zwierzętami, przy 
ul Wronowskiej 10. II. p. (beczna Kopernika) 
między secz 3a 5-tą, 

— Z Kasy chorych. Zarząd Kasy cherych m. 
Lwowa podaje do wiadomości, że od dnia 4. [i- 
stopada br. przedłuża ordynację lekarzy w am- 
bulatoriach Kasy chorych przy ul. Brajerowskieł 
i. 8 do godz. 7-mej wieczór, a to celem umiknię- 
cia natłoku chorych w godzinach przedpołudnio- 
wycr i dła umożliwienia członkom Kasy chorych, 
zajętym zawodowo przez cały dzień — korzysta- 
nia w godzinach wieczornych z opieki lekarskiej. 

„ Wszystkie ambulatoria Kasy chorych będą 
więc czynne od 8 rano do 3 popołudniu w loka- 
lach Kasy przy ul. Brajerowskiej 1. 8 interniści 1 
lekarz chorób wenerycznych a w ambula- 
torjum przy ul. Św. Mikołaia 15 okutista. Ponad- 
to będą dla wygody członków także do dyspozy- 
cji lampy kwarcowe, kąpiele elektryczne także 
w godzinach popołudniowych. 

Zawiadamia się też członków, że w sprawie 
roszczeń i żalów do Kasy chorych przyjmować 
będzie interesowanych prezes Zarządu Kasy cho- 
rych w poniedziałki i czwartki od 11 do i2-tej w 
biurze dyrektora Kasy przy ul. Brajerowskiei 1. 8 
I. p. frontowy budynek. 

— Rozprawy sądowe, W bieżącej kadencji 
przysięgłych odbędą Się jeszcze dwie rozprawy 
o charakterze politycznym. We czwartek 30 bm. 
oskarżony będzie Aziel Fluk o zbrodnię zaburze- 
nia spokojności publicznej. w piatek 31 bm. Staną 
przed sądem mieszkańcy wsi Głuszkowa, w pow. 
horodeńskim: kowal Michał Mulek, oraz wto- 
Ścanie: Iwan Regusz, Dmytro Bundziak, Iwan 
Bejko i Mikołaj Wiziński, oskarzeni o zbrodnię 
zdrady głównej popełnioną przez zakładanie we 
wsiach i w Horodence tajnych związków. komu- 
nistycznych i propagandę. 

Nowa kadencja rozpocznie się 3 listopada. 
Obfiitować ona będzie w rozprawy prasowe, od- 
będzie się też rozprawa o morderstwo, które 
przed kilku miesiącami wywołało we Lwowie 
wielką sensacię, mianowicie o zamordowanie skle 
pikarki Lenpertowej przy ul, Balonowej przez 17 
letnią Stefanię Sochańską. 

Porządek rozpraw będzie następujący: Dnia 
3 listopada Jan Nycz, rabunek, d, 4 Aleksander 
Wójcikiewicz, zgwałcenie, d. 5 Mikołaj Słoboda, 
morderstwo, d. 6 Tymko Magierowski, morder- 
stwo, d. 11 Andrzej Rogóża, podpalenie, d. 13 
Adoli Ursaki i tow., obraza czci d. 14 Stanisław 
Brandowski, obraza czci, d, 15 Jan Szczyrek, obra 
za czci, d. 17 dr. Włodzimierz Jampolski, obraza 
czci, d, 18 dr. Herman Griinberger i tow., obraza 
czci, d, 19 Stefania Sochańska, morderstwe (czte- 
rodniowa rozprawa) d. 24 Ołęksa Hołoda, podpa- 
lenie, w dniach 25. 26, 27 i 28 Franciszek Pio- 
trowski obraza czci. 

— Pożar na Hołosku. Ub. nocy około godz. 
11 wybuchł pożar na Hołosku Wielkim. Na ratu- 
nek wyjechał natychmiast mały trem straży po- 
żarnej, któremu udało się ogień zlokalizować, 

— Samobójstwo krawca, Wczoraj wieczorem 
wystrzałem z rewolweru skierowanym w skroń 
odebrał sobie życie krawiec Jan Janusz, zam. 
przy ul. Kochanowskiego 1. 58. Przyczyną tego 
samobójstwa miała być choroba nerwowa. » 

— Wypadek z bronią. Do szpitala powszech- 
nego przywieziono wczoraj z Żółkwi 16 letniego 
Stanisława Alfabiehuja, syna sierżanta W. P., 
który manipulując nieostrożnie rewolwerem ojca, 
spowodował wiystrzał, a kula zraniła ge w gło- 
wę w okolicy oka, Stan iego jest bardzo groźny. 

— Nieludzki rzeźnik. Policja aresztowała 
wczoraj Bronisława Mieczkowskiego rzeźnika 
końskiego mięsa i właść, jatki na pl. Teodora, za 
to, że razzłoszczony długą nieobecnością swego 
ucznia Tadeusza Zimojskiego rzucił się na niego 
z rzeźniakim spikulcem i ciężko go pokłuł, 


— Wypadek przy pracy. Elektromonter Hen- 
ryk Kicz zam. przy ul, Żółkiewskiej 1. 40, podczas 
zakładania drutów, spadł z drabiny tak fatalnie. 
żę złamał rękę oraz odniósł liczne kontuzje. 

— Trująca się służąca. Młoda, bo zaledwie 
lat 23 licząca służąca Anna D. targnęła się wcze 
raj w domu przy ul. Berka Joselowicza l. 8 na 
swe życie trując Się ługiem kamiennym, 

+ Krażzież maszyn Do kencelarji notarjal- 
nej Franciszka Szele wskięgo, meszczącej się przy 
ul. Jagielonńskiej l. 4, włamali się ub. nocy zło- 
dzieje i skradli dwie maszyny do pisania, a to 
marki „Underwood“ Nr. 1732546 i „Remington* 
Nr. 168879 — łącznej wartości 200 dolarów. 


Z całej Polski. 


— Senator Bolesław Limanowski w 89 rocz- 
nicę urodzin otrzymał 28 bm. przeszło 100 te'e- 
gramów z całego kraju z życzeniami i wyrazami 
czci. Szereg delegacji organizacji warszawskich 
składało mu życzenia. 

— Sprawa gen. Latiqika, Z Przemyśla dono- 
szą: „Prokuratorią tutejsza skonfiskowała swego 
czasu „Nowy Głos Przemyski“ za podanie: infor- 
macyj, tyczących zachowania się gen. Latinika, 
dowódcy X. korpusu, Skonfiskowany ustęp tego 
artykułu omawiał odmowę ze strony gen. Lati- 
nika oficjalnego udziału wojskowości w obchodzie 
ku czci Legjonów. Przyteczone tam dosłownie 
słowa generała, który tak argumentował: „Dziś 
przychodzicie panowie z uroczystością Legjonów, 
jutro przyjdą żydzi ze zdobyciem Jerycha, a po- 
iutrze Ukraińcy z Petlurą*, oświadczając wresz- 
cie pod adresem legtonistów: „Ci, którzy coś war- 
tali, zginęli, a ci, którzy żyją, nic nie warci“. Kon- 
fiskatę uzasadniono tem, że artykuł obwinia gen. 
Latin ka fałszywie o czyny „niehonorowe*. Na 
rozprawie sądowej redakcja „Głosu“ przeprowa- 
dziłą dowód prawdy co do wspomnianych ustę- 
pów, wobec czego trybunał uchylił konfiskatę co 
do przytoczonych faktów zachowania się gener. 
Latinika. — Sprawa będzie podobno poruszana 
W Sejmie. P + 

— Podatek od konsumcii w restauracjach. 
Restauratorzy warszawscy ogłaszają, że od 31 
bm. przestają pobierać od gościa po godz. 11 wie- 
czorem podatek ed konsmcji na rzecz magistratu. 

We Lwowie podatek ten nie został jeszcze 
zniesiony. 

— W sprawie aferzysty krakowskiego Gro- 
towskiego zostały już ukończone dochodzenia po- 
licyjne i odstawiono go więzienia sądu karnego. 
Ustalono, że Grotowski dopuścił się nadużyć i 
sprzeniewierzeń na Szkodę banku cukrownictwa 
w Poznaniu i samego Spólnika Kotarskiego na 
800.000 zł. Oprócz tego ponaciągał wiele osób 
prywatnych i instytucji. 

— Redaktora pisma „Rozwój“, wychodzące- 
go w Lodzi, uwięziono w Warszawie za dokona- 
nie rozmaitych oszustw. Odstawiono go do wię- 
zienia w Łodzi. 

— Szkarlatyna grasuje epidemicznie w Kra- 
kowie. W szpitalu kontumacyinym znajduję się 
obecnie 35 osób. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Artyzm Sienkiewicza, Pod tym tytułem 
wygłosi prof, Juliusz Kleiner odczyt w Sali Ko- 
pernika w nowym gmachu Uniwersytetu dziś we 
czwartek o godz. 7 wiecZ. na dochód funduszu 
sprowadzenia zwłok H. Sienkiewicza, Wstęp 2 zł. 

— Posiedzenie naukowe Tow, Historycznego 
odbędzie się w piątek 31 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w sali Instytutu Historii Sztuki Uniwers. J. Kazi- 
mierza (św. Mikołaja 4. II. P.-. Na porządku dzien 
nym odczyt prof. dra F. Buiaka pt.: „Wiek XI w 
dziejach powszechnych“. Goście mile widziani. 

— „Młynarz i jego Córka“, Piątkowe przed- 
stawienie sztuki Raupacha wzbudziło wielkie za- 
interesewanie zwłaszcza w Szerszy:h sferach na 
szego miasta i wśród iiiodzieży, Dowodem teze 


zainteresowania jest Żywy ruch przy kasach. — 


„Młynarza i jego córkę“ powtarza Teatr Wielki 
w sobotę i w niedzielę popołudniu. 

— Ostatnie przedstawienie „Podatku mająt- 
kowego“, Doskonała farsa Siedleckiego zchodzi 
z afisza Teatru Małego już wa wtorek. 


S—0X0-— 


Wieczór „Słotego Osła”. 


Zwabić do sali odczytowej liczny tłum pize- 
ciętnej publiczności zapowiedzią wykładu o ży- 
ciu i dziełach mało znanego pisarza starożyt- 
ności — niełatwe to zadanie. Nie dziw zatem, 
że grono słuchaczów na ostatnim wieczorze 
Związku zawodowego literatów pol. nie było 
zbyt pokaźne. Ale ci, którzy przyszli, przekonali 
się, że i tego rodzaju temat może stac się nie- 
tylko goduymm godziny uwazi, ale nawet rozcie- 
kawić i ubawić umysł zarówno wykwintnego 
biesiadnika literackiego, jak i mniej zaintereso- 
wanego literaturą bywalca odczytowego — choć- 
by tym tematem był zapomniany Apulejusz, wraz 
ze swoim dziwacznym „Złotym Osłem*. 

Zadania takiego podjął się p. ]. Parandow- 
ski, charakteryzując z malarską obrazowością 
i lonym dowcipem tło, z jak ego wyłoniły się 
dzieła Apulejusza, filozofa, poety i satyryka rzym- 
skiego z I. wieku po Chr. „poszukiwacza rzeczy 
dziwnych i poszukiwacza Boga*. Apulejuszowy 
„Złoty osioł“ — to histerja „młodzieńca szła- 
chelnego rodu“, czarnoksięską sztuką, jakie pod- 
ówczas byy w modzie, zmienionego w osła. 
Osioł ów zachował jednak bystire oczy człowie- 
ka i umysł filozofa, a mając postać zwierzęcia, 
mógł widzieć i słyszeć rzeczy, z któremi ludzie 
zwyczajnie przed innymi się kryją. jest to zatem 
pełen ciekawych spostrzeżeń i pomysłów zbiór 
opowiadań satyrycznych, okraszonych bujnym 
dowcipem i humorem, a pisanych przepysznym, 
przebogatym językiem. 

Książka Apulejusza przeżyła wieki, uratowa* 
na od zagłady przez średniowiecznego mnicha, 
który ją przepisał — i dziś "raduje wyobraźnię 
nowoczesnego człowieka. Literaturze polskiej 
przyswoił ją p. Edwin Jędrkiewicz, który na oma- 
wianym wieczorze odczytał parę fragmentów 
„Złotego osła* w swoim przekładzie M. H 


Na krawędzi dnia. 
Jak powiększyć frekwencję w teatrze? 


Jake inteligent, to jest, bankrut z ziwodu, 
z wieloletnią praktyką, stały delicytowiec i chudy 
jak księżyc w swej ostatniej kwadtze, współcz 
ze wszystkimi bankrutami. 

Z tego też powodu nie mogłem wczoraj za: 
spać. myśląc o deficytach teatrainyci Różna mi 
pomysły przychodzły do głowy. Chciałem nal- 
pierw ściągnąć od wszystkich radnych i prezy- 
dentów miasta przymusowo miesieczny abona- 
ment, a gaże artystów niepotrzebnych wpisywać 
na rachunek ich magistrackich pratekcjj., -- W ten 
sposób obliczyłem zmniejszenie deficytu na jakie 
50 procent. 

Ponieważ realizacja tego projektu byłaby na 
razie nierealna. próbowałem zaapelować do sma- 
ku wszystkich woienych teatremanów i wysta. 
wiać tylko sztukę nagą. 

Trzecia myśl była lepsza: Ponieważ kina w 
«wysokim stopniu podkopują frekwencię teatru — 
przeto jasne jak parasol.. znieść 80 proc. podatek 
od kin, zniżyć ceny biletów najdroższych do 50> 
goszy i wówczas będzie wilk syty i owca cała. 

Gdy Antki z Łyczakowa i z Zamarstynowa 
zagwożdżą kina, cała grubsza publiczność zmu- 
szona będzie pójść do teatru. Kiniarze będą mogli 
podsunąć rezerwowe krzesła aż pod same płó- 
tno a magistrat będzie mógł nawet w iagrodę 
otrzymać order: „Sapere auso“. 


Sprawy spółdzielni. 
O zmianę statutów. 


Związek Stowarzyszeń Zarobkowych i Go- 
spodarczych we Lwowie Akademicka 4, (w: Kra- 
kowie Rynek gł. 6) przypomina niniejszem wszy- 
stkim Zarządom i Radom Nadzorczym Stowarzyz 
szeń Zarobkowych i Gospodarczych, które do- 
tychczas nie uzgodniły swoich statutów z ustawą 
o spółdzielniach z dnia 29 października 1920 (Dz. 
U. R P, Nr. 111, poz. 733) į noweli z dnia 4 gru- 
dnia 1923 (Dz. U. R. P, Nr 135), aby w myśl 
§ 117 tej ustawy w nieprzekraczałnym terminie 
do końca 31 grudnia 1924 dostosowały swoje sta- 
tuty do tych przepisów prawnych, a to pod ry- 
gorami skutków przewidzianych w rzeczonych 
przepisach prawnych į utraty ulg podatkowych. 
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Spółka akcyjna naftowa 


Dnia 25. października 1924 odbyło się w sali 
rosiedzeń Koncernu Naftowewe „Dąbrowa“ we 
Lwowie drugie Zwyczane Waine Zgromadzenie 
Spółki Akcyjnej naftowej „DZiedzice” pod prze- 
wcnictwem Wiceprezesa Rady Zawiadowczej 
prof, dra Stanisława Starzyńskiego, 

Zgromadzenie wybrało «ceiem uzupeln' ena 
Rady Zawiadowczej na -członka teiże Rady prof, 
Jana Zarańskiego , 8] 


Powszechny Bank Aredytowy 


W dniu 25 października odbyło się we Lwo- 
wie pod przewodnictwem piezesa senatora Wła- 
dysława Długosza nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie akcjonarjuszy Powszechnego Banku Kre- 
dytowego, na którem uchwalono przenieść sie- 
dzibę Banku do Warszawy i pozostawiono Ra- 
dzie Zawiadowczej oznaczenie terminu tego prze- 
niesienia. 

Na odbytem tego samego dnia posiedzeniu 
Rady Zawiadowczęj tego Banku zamianowano za- 
stępców dyrektorów Pp. Emila Huperta i dra 
Emila Spata d rektorami Zakładu. 


Niema braku zkoża 


STABILIZACJA WSZECHŚWIATOWYCH CEN. 

Według tymczasowych obliczeń międzyna- 
rodowego instytutu rolnictwa w Rzymie 
wszechświatowe zapotrzebowanie importu zboża 
w okresie od 1 sierpnia br. do 31 lipca 1925 wy- 
nosi około 22 milionów tonn, przy szacunku przy 
bliżonym lecz bardzo ostrożnym. Na pokrycie tej 
potrzeby będą mogły wywieźć kraje eksportują- 
ce 22/2 miljonów tonn, w tej liczbie Argentyna 
i Australia 8%4 milionów, Stany Zjednoczone 6% 
milionów, Kanada 5% miljonów i Indie około 1 
miljona tonn. 

Pomimo nieurodzaiu zboża w Europie i Ka- 
nadzie rynek światowy będzie rozporzadzał dzię- 
ki zapasom z urodzajnego roku poprzedniego ito- 
ścią dostateczną. Braku zboża zatem główny u- 
rząd statystyczny się nie spodziewa, oczekuje 
natomiast stabilizaci wszechświatowych cen zbo- 
ża, której Oznaki „uż obecnie zauważyć możra. 


(n.) 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów. 29 października. 


+ Komitet Ekonomiczny. Kom'itet ekonomi- 
czny ministrów na ostatn'em swem posiedzeniu 
postanowi] przyjąć jako zasadę, iż przyszła or- 
ganizacja, która objęłaby stworzenie zapasu zbo- 
ża, powinna oprzeć się na samorządach przy 
współudziale organizacji spożywców i producen- 
tów, Odpowiednią akcię ma wszcząć minister- 
stwo spraw wewnętrznych. Następnie przeka- 
zano do kompetencii m.nistenstwu rolnictwa umo- 
wy z Karpackiem Towarzystwem Leśneni w Wo 
rochcie, z Zagrodą w Dobromilskiem oraz ewem- 
tualn' e eksploatację Rozwadowa. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Targ akcji niekotowanych był wczoraj słabo 
ożywiony. Prócz Gazoliny wszystkie akcje słab- 
Sze. Gazy spadły na 11.75 (przy dużem zaofiaro- 
waniu z powodu znaczniejszych zleceń sprzeda- 
ży) zachodnie notowały 3.05, Jaworzno kupowa: 
mo po 15.75 (towaru dużo). Popyt za Przewor- 
skiem imiennym, płacono 180, przy braku towa- 
tu, Oferty kupna Lignosy po 31. W akcjach ko- 
tawanych nieco większy ruch. Kursa naogół nie- 
lednolite, przeważnie transakcie po cenach wczo- 
rajszych. Płacopo za Browary 7.80, Chodorów 
6.45, Chybie 6.60, Tespy 3.70, Lokomotywy 0.44. 
(Waluty bez zmiany. Podaż nadal większa niż za- 
potrzebowanie. Dolar 5.1872, Tendencja niejedno- 
lita. Usposobienie słabe. 


OBROTY W AKCJACH. 
Bk. Hipoteczny 0.60; Bk. Przemysłowy 0.37. 
0.39, 0.40; Browary: 7.80; Chodorów 5.40. 5.45; 
Chybie 6.55, 6.60; Cegielski 0.68, 0.67, 0.65; Gór- 


„Dziedzice“ we Lwowie. 


Datei zgromadzenie przyjęto vdo twiiadomości 
sprawozdanie za rok 1923/24 i zatwierdziło bilans 
za ten czagokres, wedle którevo czysty zylsk 
SpółkiAkc,wynosi Mkp. 5.427,099.,233.67, Zysk ten 
po potrąceniu kwot, prze'aś sie mai: cych do fun- 
|duszów rezetkiowych, chwalono przenieść na 
hawy rachinek, r - 


—y— 


Redukcia dni świątecznych w Polsce 


Sprawę uregulowania dni świątecznych w: Pol- 
sce obeimuje prdiekt rozporządzenia Prez. Rze- 
czypospolitejj - uchwalony na wniosek Ministra 
pracy i op. Sp. przez Radę ministrów w dniu 15 
października br. Rozporządzenie to masbyć ogło- 
szone w najbliższym czasie na podstawie ustawy 
o naprawie skarbu państwa i poprawie gospodar- 
stwa społecznego — z mocą obowiązującą od 1 
stycznia 1925 r, 

Rozporządzenie przewiduje świątowanie prócz 
niedziel następujących 10 dni: Nowy rok (1 stv- 
cznia), Trzech Króli (6 stycznia), Trzeciego Maja. 
Wniebowstąpienie Pańskie, Boże ciało, Św. Pio- 
tra i Pawła (29 czerwca-, Wniebowzięcie N. FP. 
M. (15 sierpnia). Wszystkich świętych (1 listopa- 

a), Niepokalane poczęcie N. P., M, (8 grudnia), 
Boże narodzenie (25 grudnia). — Wyzakładach 
pracy, (z wyiątkiem sklepów), w których praco- 
wnicy w większości należą do iednego — nie 
rzym.-kat. wyznania, mogą być zastąpione przez 
niemniejszą liczbę dni świątecznych według wy- 
znamia większości pracowników — następujące 
dni świąteczne: Trzech króli, Wniebowstąpienie 
pańskie, Św. Piotra i Pawła, „Wniebowzięcie N, 
M. P., Wszystkich świętych; Niepokalane poczę- 
cie N. P. M. 

Rozporządzenie o zmniejszeniu liczby dni 
świątecznych upodobnią Polske do krajów Euro- 
py zachodniej. gdzie np. we Francii świętuje się 
9 dni, w Anglii 7 dni, w Szwajcarii 8 dni, rw: Niem- 
czech 8—11 dni oraz uwydatni niewątpliwie iej 
zdolności konkurencyjne w stosunku do państw 
obcych. (n) 


— —— 


ka 17.00: Tokan 0.38; Nafta 0.42; Rakszawa 2.40; 
eTspy 3.70; Lokomotywy 0.44, 0.42, 0,45; Nitrat 
0.40; Oikos 2.15; Parowozy 0.35. 0.36. 0.37. 

Niekotowane: Gazy zachodn. 3.05, 3.00, 3.05; 
Gazy wschodn. 12.25, 11.60, 11.80, 11.75; Azot 
0.35. 0.36; Gazolina 1.70. 1.80, 1.85, 1.90, 1.95, 2.00 
Jaworzno (100) 14.75 (25) 15.75 (drobne) 16.00; 
Hurtownia Kol. 0.86; Len 0.47. 0.46, 0.45; Ligno- 
Sa of. kup. 31.00; Ołkusz 0.75; Przeworsk okaz. 
206.00, imienny 18000; Terpentyna 0.13: Wę- 
glówiki 0.0344. 


W obrotach Dry watagchi poza giełdą 'pano- 
wała tendencja zwyżkkowa. Obroty były oży- 
wione. 

Dolary ameryk. 5.18% do 5.18*h; dolary ka- 
nadyjskie 4.98 do 5.02; korony czeskie 0.15% do 
0.1532; leie 0.02 do 0.024; franki franc. 0.274 do 
0.286; franki szwajc, 0.97% do 0.98%; funty 
szterl. 23.30 do 23.50; ruble a 500 į a 100 za 1 tys. 
2.45 do 2.55 zł., drobne za 1 tys. 0.90 do 1.05 zł.: 
n'emieckie tys. stare za 1 tys. 0.48 do 0.52 gr. 

Złoto: 20 kor. 21.800 do 22.00: 20 frank. 19.70 
do 19.85: 20 mark. 23.30 do 23.50; 10 rubłi 27.30 
do 27.50 gr. 

Srebro: kor. austr. 0.44 do 0.44'ż; 5 kor. austr. 
2.28 do 2.30: zułdeny 1.15 do 1.16: ie 1.85 do 
1.95. kopietki za rubel 0.85 do 0.95, 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

B. Dyskont. warsz. 490, B. dla Handlu i przem 
0.00, B. Kredytowy warsz.0 00, R. Handlowy warsz. 6.06 
Przemysl. Polskich 0,26, Przemysłowy warsz. 000, B 
Handi. Poznań 2,00, B. Przemysł. Lwów 0.37, B. Zw. Sp 
Zarob. 6,50, B. Zachodni 1.85, B Zw. Ziemian 000, Ce 
rata 0,00, Tespy 400, Kijewski 0,00, Puts 0.40, Welt 0,0C 
wilt 0,00. Elektryczność 0,00, Pol. tow. elektr. 0,0), Cha 
dorów 5,25. Czersk 0, 0. Częstocice 2.05, Gosławice 2.50. 
Michałów 0.00, Cukier 4,10, Węgie! 3,15, Poł. Nafta 0,00 
Brugger 00,00, Nobel 1,65, "Cegielski "0,63, Modrzejów V 
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Echa wiecu w Brodaih. 


Przełożeństwo Stowarzyszenia przem, grupy 
metalowej w Brodach ogłasza następujące pismo: 

Wielmożny Panie Redaktorze! Wierząc, że 
pismo nasze umieszczone będzie w Jego poczyt- 
nym dziennija:, przesyłamy je, aby «czyte'nicy 
dowiedzieli się, jak się wytwarza walkę partyjną, 
ine mając innego konceptu, My walczyć nie couce. 
my, pragniemy tylko wykazać złośliwość aniy- 
kułów  umieszczcenych w „Gazecie QCodziennej'* 
z 17. października br. i w „Słowie Polskiem” z 
18. paźdiernika br.: 
Sprzeczność artykułów ogłoszonych w po- 
wołanych wyżej dziennikach przez wiec kupie- 
cki w Brodach w sprawie wysokich podatków, 
wobec zdań rękodzielników. ludzi poważnych, 
którzy iako zaproszeni goście, przysłuchiwali stę 
obradom, zmusza nas do wypowiedzenia swego 
zdania. 
Odbyry wiec dma 11. października br. był 
wyłącznie wiecem kupców brodzkich, na który 
zostaii zaproszeni przełożeni Stowarzyszeń rze- 
mieślniczych w którym jednak nie wszyscy u- 
dział wzięli. 
Wypowiedzenie się nadradcy p. Morawik kie- 
go, było zupełnie inne, niż w dziennikach poda- 
no, co dowodz, że wchodziły tu w grę osobiste 
porachunki i złośliwe wczarnienie, złośliwość ta 
czewnplie początki po za wiecem iku.pieckim. 
Stowarzyszenie przertysiowe grupy metalo- 
wej w Brodach, wyprzedziło wiec kupiecki, bo 
zwołało swoje walne zArom”dzenie dnia 2. paź- 
uiziernika br.; zaproszony na to zgromadzenie 
nadradca p. Morawicki w swem przemówieniu 
dał bardzo dokładne wyjażuienie co do rodzaju 
pcdatków i co do terminów płatności, podtrzymiu- 
c wysoko godność i powagę urzędnika, 

Wydział Stowarzyszenia przemysłowego gitu- 

wy metalowej w Brodach, na posiedzeniu swem 
edbytem 22. października, po odczytaniu arty- 
kułów wzmiarkowanych wyraził zdziwienie co 
do ich złośliwej treści odnośnie do osoby p. Mo- 
Tawickiego w cgólności, a zzczególnie co do rzi- 
conej na rzemielnyików. kalumni, iakoby :zemieśl- 
mcy uchyla się od płacenia podatków i posta- 
nowił powyższe swoje Uwagi umieścić w dzien- 
ńikach z tem. te rzenseślni>7 bmodzcy rozumieją 
tanowisko ‘obywatela ńają swe obow'ązkt 
co do optat na rzecz Skarbu Państwa, gdzie chodzi 
o podstawę bytu i siły i że nigdy nie czekali, aż 
na czyjąś zachętę w tym kierumku, 


a m" 
M 


4,95, a 1700: Tokan 038: Nafta 0.42: Rakszawa 2.40: |4,95, V-0,00, Norblin 0.92, Ostrowieckie 6,80 Parowozy. Norblin 0.92, Ostrowieckie 6,80 Parowozy 
0,36 Pocisk 1.70, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 252, 
Ursus 2,00, Zieleniewski 10,00, Zawiercie 2275, Żyrar- 
dów 17,25 Borkowski 0.00, Syndykat Rol. 202, Pol. 
Lloyd, 0,00, Ćmietów 0.00, Haberbuśch 520, Spiess ' 6, 
Siła Światło 0,42. Firley 0,00, Łazy 0,13, Drzewo 000: 
Przem. leśny 0,60, Lilpop 0,65, Belool 0,00, Hurt 000, 
labłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,00, Filtzner 000 
Rudzki 1,35, 0,00. Konopie 0,00, Strem 00,00, Zgierz 
0,00, Pustelnik 0.00, Lenartowicz. 0,0. Orthwe: n, 0,30, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 245, 
Zach tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 10.25. Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0-00. — — Tendencja słaba (AW) 


GYEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa 106,98 -107,52 Złoty 1 7,365—107,89 
N. jork 5,5535-5 5815 Londyn 00,00 Paryż 0 „u0 00.00 
Szwajcarja 00 00-000,C0 Niemcy 000,000-00 ),000, Włochy 
00.00-00,00. (AW). 


| Kursa walut 


 DWOWZŻ czai. DAR ch 
Kurjer 29 październ.|29 październ.|29 peździemi 
| Lwowski 
Nr. 249 "Dolot | zaa ac e w 
"100 złotych — 00 — 100/00 
1 funt ang. 23'39 2341; 
100 frs franc. — 27:15 2720 ` 
100 fr. szwaj. = 100 00 10000 | 
| 100 frc. belg. ' = 24'80 25 00 ; 
100 K czesk. — — 1550 15:50 
100 K węg. =- 0,00 000006 
100000 k aust — T3212 T3 
100 M niem. — 1:23 
t Doiar am. z 51812 5:19 : 
100 Lir wł 0'06— 0'00 22 47 24:47 
100 Lei rum, 000 000 285 
100 guld. hol. — 204 40 204 40 
100 K norw. m —— 74 00 
100 K duńsk, = —— 89:50 
100 K szw. = 060000 13840 
Hiszpania = 69:80 
Belgrad 7:55 ; 
Pożycz. złota 600 
Poż. kolej. 9 00 
Bony złote 0:93 
Miijonówka 0:74 
(AW) (AW) 
maen OKJ- =e 
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Sport. 
PIŁKA NOŻNA. 


Dalsze wyniki zagraniczne, Praga: Victoria 
Żiżkov—Sparta Kosirę 5:2; Sparta komb.—Olim- 
pia (Pilzno) 5:3, Zagrzeb: lkiria—Hask 1:0; Jugo- 
slavia—Jedinstvo 6:1; Gradianski—Kolejarze 4:0. 
Paryż: Red Star—Garenne 2:2; Stade--C. A, S. 
G. 2:2; Vitry—C. A, P, 0:0; Suisse—Paris Star 
SU Cłub de Levallois—U. S. A. z Clichy 

Vatum nieuiności P. Z. P. N, Walne zęroma- 
dzenie przedstawicieli łódzkich klubów sporto- 


wodu uchylenia dyskwalifikacji Śledzia, gracza 
Ł. K. S, Przedstawiciele L. K. 5.-u założyli prze- 
ciw temu — votun: separatum. Jak się zakończy 
znanep rzesilenie w lódzkim Z. P. N. — na razie 
nie wiadomo. 


LEKKOATLETYKA. 

Rekord niemiecki w chodzie na 25 km. osią- 
gnął w Berlnie Siebert — w czasie 2 g, 03 min. 
18,4 sek. 

OGÓLNE. 

Walne zebranie Z. P, Z. S. odbyło się w nie- 
dzielę. Na posiedzeniu opowiedzieli się delegaci 
związków za powołaniem do życia jednei insty- 


wych wyraziło votum nieufności P. Z. P. N. z po-' tuci, któraby jednoczyła kompetencje P. K, I. O. 


6] „LUBA 


BACZNOŚĆ! 


Wschodnią powie- 
rzyliśmy tirmie 


T 


„Merkury Polski“ 


WIELKI WYBÓR 


cerat i chodników 


poleca najtaniej 


Ladwik Hoszowski 
Lwów, Akademicka 3. 8017 
Telefon 669. P. K. O. 141.276. 


i 


MU m ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie, 
motory Prasy do oleju, Obrabiarki do metali | drzeć 
wa na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, 
oleje, smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca 


PILOT“ Lwów, ul. Batorego 4. — Oddziały: 
» — — Tarnopol, Podwołoczyska 8026 


Powróciłem z Wiednia po odbyciu specjalnych studjów 


Puci serca DI. TELIBS HAHN, bwów, Gródecka 46. 


Telef. 8 4 — (Latipń KwWarcowa). 8103 


(drcżdż wy), 


„LUBONSKA FABRYKA DROŻDŻY“ dawn. G. Sinner Tow. Akc. LUBOŃ, POZNAŃ 


Puszki blaszane na konserwy 
Meble żelazne 
Nakrycia stołowe z alpaki 
Naczynia kuchenne 
tygle grafitowe 


szczotki druciane 
poleca: 


= Fr. CHLADEK 


Lwów, Rynek 45. (óg ul. Gro- 


dzickich). 


OBWIESZCZENIE. 
©gólne Zgromadzenie Członków 
Towarz. pożyczkowego „Nadzieja“ w Gołogórach 
Stow, zarej. z ogran. poręką 
odbędzie się dnia 16. listopada 1924 o godz. 
10 przed południem a wrazie braku kompletu 
tegoż samego dnia o godz. 4-ej popołudniu, w 
Gołogórach w domu dyrektora Izraela 
Majera Lifschitza, z następującym 
Porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie Dyrekji, 2) uchwalenie rozwiązania 


i likwidacji Towarzystwa, 3) wybór likwidatorów, 4) 
wnioski członków. 


Gołogóry d. 28. października 1924. DYREKCJA. 
EE  Baczność 
Z dostawą do domu; 8070 


Niema anemii, słakości, kto pije mleko naj- 
lepszej jakości ! 
Proszę korzystać z najtańszego a przytem najle- 
pszej jakości dworskiego mleka w plombowanych 
banieczkach, począwszy 9d 2 litrów z dostawą: 
domu za opłatą tylko 35 gr. za -litr. 


Głęboka 1. 1. Sado wnicka 15, 
EE ZZL 


Czas olnowić przedpłatę! 


Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty 


na listopad 1924. 


wraz z ewentualną zaległością 
celem uregulowania nakładu 


Jednocześnie polecany P. T. Gzytehikom Kuriera Lwowskiego” taiwytworniejszy 
warszawski ilustrowany qolk „ELUSWEACJ AS 


Prenumerata „Karjera Lwowskiego” 


bez dostawy . . mies. Zł. 3.30 kwart. ZŁ 9.40 


z dostawą lub prze- 
syłką pocztową mies. Zł. 3.60 kwart. Zł. 10.20 


zagranicą . . mies. Zł. 550 ,„ Zł. 15.50 
Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr. 


Prenumerata Tygudnika Nu-trowanego 


„ILUSTRACJA“ 
z dostawą lub przesyłką poczt. mies.. . Zł. 2.50 
kwartalnie . . Zł. 7.40 


zagranicą kwartalnie . . Zł. 10.50 


Pojedynczy numer 60 gr. 


Zniżona prenumerata „KURIERA LROWSRIEGO” vroz z, ILUSTRACIJA" 


z dostawą lub przesyłką pocztową mies. Zł. 5.— kwart. Zł. 14.— 


5) 


Lubomin (mączka kukurydzowa), 
różnych smaków, — Proszek do pieczywa 
Cukier vaniijowy i 
Proszek na sos wanil., są 
artykułami wyrobu krajow. — Żądajcie wszędzie ! 
Do nabycia nieomal we wszystkich składach spożywczych i drogeryjnych. — Przedstawicielstwo na Małopolskę 


Nowosielski, we Lwowie ul. Supińskiego 9. 


i Z. P. Z. S. Na razie jednak będą istniały dwie 
władze. Do zarządu Z. P. Z. S. powołano jako 
prezesa ks. Lubomirskiego. 


Sport Nr. 113. z 29 października br. zawiera 
w treści pismo por, M. Borzemskiego „W sprawie 
zawodów strzeleckich na VIII. Olimpiadzie”, ar- 
tykuł A. Nechay'a o organizacji dziennikarzy 
sportowych w Polsce p. t. „Spór nad kołyska“, 
Ist z Wiednia i obrazki z Poznania; jest tam sze- 
reg notatek z lekkiej atletyki, kolarswa, myśli- 
stwa i piłki nożnej. W fejletonie ciąg dalszy „Ro- 
werem po Europie“ prof, R. Wacka, Tekst zdobi 
kilka dobrych zdjęć i karykatura Czermańskiego 
na temat wyprawy Hasmonei do Przemyśla, 


Budynie 


cytrynowy, 
najlepszymi 


BACZNOŚĆ! | 


7.69 


URZĄD WOJEWÓDZKI W ŁODZI 
Wydział Administracyjny 
L. Ad. 703/26 


OGŁOSZENIE. 


1) WIKTOR HENRYK FEINSZTEJN, urodzony 
dnia 7, kwietnia roku 1903 w Warszawie, syn Józefa 
i Gołdy z Czamańskich, student, zamieszkały w Łodzi. 


2) Dr. MIECZYSŁAW GRYNEAUM, urodzony 
w Łodzi, dnia 18. maja 1885 r. syn Izydora i Gustawy 
z Czamańskich, prokurent banku, zamieszkały w Łodzi, 
— wnieśli prośby o zezwolenie na zmianę nazwiska ro- 
dowego FEINSZTEJN i GRYNBAUM na nazwisko 
„CZAMANIEWICZ-. 


Województwo w Łodzi podaje powyższe prośby do 
powrzechnej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 
art. 4 ustawy z dnia 24 października 1919 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 88 p. 478) wolne przeciw ich uwzględnieniu 
zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, 
które podać należy do Województwa w przeciągu dni 
90 od dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim“, które 
równocześnie zarządza się. 

Za Wojewodę: 


(—) KOLARZOWSKI 


naczelnik 


7983 Wydziału Administracyjnego. 
E 
Czap Ki Amerykańska 
skórzane, dziecinne Mosna do pisania 
STUDENCKIE 782; 
DAMSKIE 
i MĘSKIE 


we wszełkich gatunkach 


w największym wyborzejjj Ostatni wyraz te- 


chniki. — Normalna 


poleca x i 
FABRYKA KAPELUSZE 0w aut 0 %0% 
RUDOLFA 


PACIFIC 6. A. 


Jerozolimska 25. 
Warszawa. 
8073 


Czas odnowić 
| przedpłatę! 


NEUWLLTA 


piac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25 
Jj, Krakowska 20. 
„ Gródecka 72. 

„ Balonowa 8. 


OSOBOWA KOMUNIKACJA LOTNICZA. 

Rozkład lotów poiskiej linji lotniczej od daia 1 li- 
stopada będzie następujący: 

Aeropiany w kierunku Gdańskai Lwowa wylatywać 
będą z Warszawy codziennie o godz. 13-tej (prócz nie- 
dziel), do Krakowa o godz. 9 m. 30 rano. Do Warszawy 
aeroplany odlatywać będą z Gdańska i Lwowa o9 rano 
z Krakowa o g. 14-ej. Lot między Warszawą a Gdań- 
skiem i Warszawą a Lwowem trwa 3 godziny, między 
Warszawą a Krakowem 2 i pół godz. Ceny biletów do 
Gdańska i Lwowa po 65 zł, do Krakowa 50 zł. Zniżkę 
50 prc. za przedstawieniem legitym., otrzymują: senato- 
rowie i posłowie sejmowi, oficerowie W. P. urzędnicy 
państw. i samorządowi, członkowie Ligi obrony powie- 
trznej i aeroklubu, oraz inw. wojenni. — Samoloty prócz 
pasażerów, przewożą pocztę i towary. Pocztę lotniczą 
nadawać należy w głównych urzędach pocztowych. 


CUKIERNIE 


Niżej podane firmy polecamy P. T. Szan, 


K. SOTSCHEK i E. DU- 
DEK, „lac Marjacki 5. 
(dewny Hotel francuski) 


CUKIERNIA 
MIECZ. ENGLA, 
Lwów, Leona Sapiehy 27 


Rendez-vous eleganckie- 
o Świata w pierwszorz. 
UKIERNI H. WELZA 

ul, Akademicka 0. 


HELIOS* 
ST. CWAK i SKA 
CZAPKI 


szermierki. 
antin czapek JANA 
WITTMANA, 
Trybunalska 1. Wielki 


Poteca się atelier fotogr- 


Fr. Edw. ROSZKO 
Łyczakowska 55. 


FABRYKI WÓDEK 


poleca torty 1 ciasta. 


GYNKOGRAFJA 


ul. Zimorowicza 14 


Lwów, ul 


Związek Przeds. Gorzelń 
Rolniczych S. A. Fabry- 
ka wódek gatunkowych 
i likierów we Lwowie. 


Biuro zamówień: ulica 


Kościuszki 7 Tel. 397. 


FUTRA 


FUTRA. Wzory najmo- 


dniejsze, ceny mumiarko- 
wane, a GTI gr a 
u firmy E. SOLIK, 


Sobieskiego 4. 


GALANTERJA 


PONCZOCHY, skarpetki, 

swetery i chustki — p- 

leca G. Żywczak, ulica 
Kilińskiego nr. 1. 


KURJEM LWOWSKI z piątku dnia 31 października 1924, Nr, 250 


PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOW Y 
„KURJERA LWOWSKIEGO“ we Lwowie. 


_FOTOGRAFOWIE | Raglany, Kapelu- 


Bieliznę, 
poleca 
GÓRSKI i W:TEK 

pl. Marjacki 5. 


sze, 


KAPELUSZE 


KWIATY 


Salon Mód S. Hbnig, 
pasaż Hausmana 7, pole- 
ca najnowsze modele. 


KILIMY 
PORTJERY, kapy kiiimo- 
we, SRDA KILIM- 


KARSKI, Lwów, Chmielo- 


wskiego 17. Tel. 25-94 


SAL ON KWIATÓW 
Piotra BODNARA, ulica 
Leona Sapiehy 3. FILJA: 
Sobieskiega 17. — pole- 
ca codzień Świeże: bukie- 
ty, wiązanki i wieńce. 


SALON KWIATÓW 


Lwów 
poleca 


M. Kmicińskiego, 
ul. Batorego 6, 
kwiaty świeże, wazono- 
we, bukiety, kosze dla 
taatru I wieńce. 


KRAWCY 


PRACOWNIA DAMSKA 
Andrzeja Pelczar , Ba- 
torego 22, wykonuje sta- 
rannie po cenach umiar- 
kowanych. 


JAN SKOWRON praco- 


wnła kostjumówi' łaszczy 
damskich 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 


KAROL BARAN, Lwów 
Łazarza 10. Pracownia 
sukien damskich poleca 
się. 


LOKALE 


otwarte do 3 w nocy 


OBIADY 


CZY' CEE NIKOM. 
STROICIELE FORT.| WYROBY METAL. 


BAR KAWIARNI 
,UDZIAŁOWEJ' 
Piekarska 2. 


Koncert Salonowy 
Dancing 


MALARZE POKOI. 


Marcin Ratajczuk 


ul. Sadownicka 20. 
I. p- Wykonanie artyst. 


NAUKA 


Kurs języka angielskiego 


rozpoczęty pr.y pl. Ber- 


rardyńskim 17., I. p. 


RESTAURACJA 


J.MARGA 


dawniej Hotel Francuski 
poleca 


obiady 
z3 dań po zł. 1°40, objady 
z 2 dańpo zł. 1*—, oraz 
doborowy bufet. Ðo ko- 
lacji KONCERT MUZYKI 
wojsk. 40 pp. 


RESTAURACJE 


A. FRANKEL, Leona Sa- 


piehy 69, kachnia domowa. 
Bufet obfity. Ceny niskie. 


STOLARNIE 


F. HORNUNG i Ska, ul. 


Szpitalna 54. Meble i 
stolarka budowlana. 


BR. MARKIEWICZ, 
orgaumistrz i stroiciel 
fortepianów, ul. Szepty- 
czich 1. 6. przyjwuje 
wszelkie roboty w zakres 
wchodzące. 


ZNACZKI dla psów wy- 

konuje „firma ANDRZEJ 

BERLIŃSKI, Lwów, ul. 
Głowackiego 4. 


ŻARÓWKI 


SZKŁO PORCELANA] „ŻAREG* Fabryka 


NA RATY! 
OKAZYJNIE |! 


„lecia S*P PSE 


Wyroby szczot. 


SZCZOTKI 
wszelijego rodzaju pole- 
ca P. T. Publiczności, 
chrześcijańska wytwór- 
nia Marjan Grzegorczyk 
p., ul. Boimów 1., 


i 
dom kapitulny we Lw.- 
w e. 


źarówek, ul. Lwow. Dzie- 

ci 25. Tel. 640., regene- 

ruje stare żarówki. Ceny 
Aja niższe. 


wybór | Ceny niskie 


A. CZECHÓW. 


CZARNY MNICH. 


(Przekład z rosyjskiego H. L.). 
(Ciąg dalszy). 


— A na co potrzebne są obłoki ? 

— W dnie obłoczne, pochmurne niema ran- 
nych przymrozków. 

— Ah tak! — zaśmiał się i ujął jej rękę. 
Szeroka, bardzo poważna, zziębnięta twarz o wąz- 
kich, czarnych brwiach, podniesiony kołnierz pal- 
ta, przeszkadzający ruchom głowy i cała ta smu- 
kła, szczupła Tania, unosząca wysoko suknię 
z obawy przed rosą, rozczulała Andrzeja. 

— Boże, ona już dorosła! — powiedział, — 
Gdym odjeżdżał stąd ostatnim razem, przed pię- 
ciu łaty, byłaś jeszcze dzieckiem. Byłaś taka chu- 
derlawa, długonoga, miałaś gładkie włosy, nosi- 
łaś krótką sukieneczkę. Przekomarzałem się z to- 
bą, nazywając cię czaplą. Co ten czas robi 
z dzieci | 

.— Tak, pięć lat! — westchnęła Tania. — 
Dużo wody upłynęło od tego czasu. Proszę mi 
powiedzieć, Andrzeju, całą prawdę, — spytała 
z żywoscią, patrząc mu w twarz — odzwyczaił 
się Andrzej od nas? Zresztą, pocóż pytam? Je- 
steś mężczyzną, żyjesz już swoim, zajmującym 
życiem, jesteś wielkością. Oddalenie się od nas 
jest zupełnie naturalne w tych warunkach. Ale 
jakkolwiek jest, chciałabym, żeby Andrzej uwa- 
żał nas za swoich. Mamy wszak do tego prawo. 


— Uważam też, Taniu. 

— Doprawdy? Słowo honoru ? 

— Tak, daję słowo. 

— Dziwił się Andrzej dzisiaj, że tak dużo 
mamy jego fotografij. Wiesz przecież, że mój oj- 
ciec cię uwielbia. Czasem wydaje mi się, że cie- 
bie kocha bardziej niż mnie. Dumny jest z cie- 
bie. Jesteś wykształcony i niezwykły człowiek, 
zrobiłeś świetną karjerę i ojciec jest pewny, że 
stałeś się takim dzięki temu, że on Andrzeja wy- 
chowywał. Nie przeszkadzam mu tak myśleć. 
Niech tam. 


Już zaczynało świtać, na co wskazywała zwła- 
szcza wyrazistość, z jaką występowały w powie- 
trzu kłęby dymu i korony drzew. Śpiewały sło- 
wiki i z pól dolatywały głosy przeriórek. 


— (zas już jednak spać, — rzekła Tania, 
Zresztą i zimno też dokucza. Wzięła go pod rę- 
kę. — Dziękuję ci, Andrzejku, żeś przyjechał. 
Mamy nieciekawych znajomych i to niewielu. 
Mamy tylko sad, sad, sad i nic więcei. Wyso- 
kopienne drzewa, karłowe, — zaśmiała się, — 
bera, kosztela, okulizacja, kapulizacja. Całe na- 
sze życie zamknął w sobie ogród, nic mi się na- 
wet nie śni, prócz grusz i jabłoni. Naturalnie, że 
to jest dobre, pożyteczne, ale czasami pragnie 
człowiek czegoś nowego dla urozmaicenia. Pa- 
miętam, kiedy Andrzej przyjeżdżał do nas na wa- 
kacje lub tak poprostu, dom stawał się jaśniej- 
szy, świeższy, jakby z mebli i luster zdjęto po- 
krowce. Byłam wtedy małą dziewczynką, a jed- 
nak to czułam. 


Mówiła długo i z przejęciem. Niewiadomo, 
dlaczego naraz przyszło mu na myśl, że w cią- 
gu iata może się przywiązać do tego małego, 
słabego i wielomównego stworzenia i zakochać 
się; w położeniu ich obojga byłoby to zupełnie 
możliwe i naturalne! Myśl ta rozczuliła go i roz- 
śmieszyła; schylił się ku miłej, zafrasowanej twa- 
rzy i zanucił cicho: 


„Oneginie ukrywać nie będę: 
Kocham Tatjanę bez pamięci*. 


Gdy wrócili do domu, Igor Siemionowicz już 
wstał, Andrzejowi nie chciało się spać, więc, ga- 
wędząc ze starym panem, wrócił do sadu. 

Igor Siemionowicz był wysokiego wzrostu, 
szeroki w ramionach; choć z dużym brzuchem 
i astmatyczny, chodził jednak zawsze tak szyb- 
ko, że trudno było za nim nadążyć. Twarz miał 
stale zafrasowaną, ciągle się spieszył i miał przy 
tem taki wyraz, iż wydawało się, że gdyby spó- 
źnił się o minutę, to wszystko przepadłoby. 

— To ci, bracie, historja... powiedział i sta- 
nął, żeby zaczerpnąć tchu. 

— Na powierzchni ziemi mróz, jak to wi- 
dzisz, a gdybyś podniósł na kiju termometr o ja- 
kie 2 sążnie nad ziemię, wskazywałby parę stop- 
ni ciepła... Dlaczego to tak? 

— Doprawdy, nie wiem, — powiedział Ko- 
wrin i rozśmiał się. 

(C. d. n.) 


-—0X0— 


PODEJMUJEMY WALKE Z DROŻY NA? 


W obecnej chwili, gdy poczyna znowu powracać fala drożyzny, postanowiliśmy d ć pierwsi przykład walki z nią. 


Dlatego ustanov iliśmy 


w KAWIARNI i RESTAURARI „REPUBLIQUE” 


następujące ceny o wiele niższe od dotychczasowych: 


Naszym P. T. Gościom podajemy wyśmienitą kawę śaiadankową od 7—9 rano za . . .- . . 
ŚNIADANIE składające się z jaja, masła, miodu, 2 bułek i kawy, herbaty lub czekolady za. . 


SUTE OBIADY z trzech dań wedle dowolnego wyboru z karty . . . . 
Do dyspozyc i P. T. Gości ołbrzymia ilość wszelkiego rodzaju krajowych i zagranicznych cazet i czasopism 


ilustrowanych. 
O liczne odwiedziny uprasza 
ELE R n 
Specja'ista chorób skór- 
nych i wenerycznych 


b. sekundarjusz szpit. powsz. ord. od 12—1 i 3—6 
Lwów, Podleskiego 6. 8106 


Wpisy na Kursa przygotowawcze do 
matury gimnazainej i -iss niższych 
zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Lw. odbywają 
się codziennie od g. 5-7, przy ul. Wyspsańskiego 40, 
I p. Kierownictwo i naukę objęły siy fachowe 8105 


Dr. Juliusz ARDEL |Pożyczki hipot. długoterminowe 


na realności berlińskie oraz większe zaliczki na 

czynsze „IMMOBILE“, Bertin Rheinstr, 10. 
Zastępstwo „IMMOBILE*, Lwów, Pasaż Miko- 
8107 lascha, schody 2. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN py», elew kliniki 


wied. i berlińskiej 
Ori. 10—12 i 2—5, KRASZEWSKIEGO 3. 7741 


30 groszy 
75 m 
poa e . EZ. 30 733 


Świetny zespół konc:rtowy zagranicznych solistów. Do dyspozycji P. T. Gości tel. 841. 


8098 


ZARZĄD. 


Na sezon jesienno-zimowy 
polecają 7915 


4 PJ o o o 
Górski i Witek 
Talef. 24-33. Telef. 24-33. 
Lwów, pl. Marjacki 1 5. 


Olbrzymi wybór Raglanów, Kape- 
luszy, Bielizny, oraz Krawatów. 


Waziademzbwowik e: oprt Wudawuicze, Sp, z ogr. Od. -7A drukarni Polakiej, Chorążczyznzsji, pud zatze Ź, Glebusicwitze, -— <lbuw., redzkier Tadeusz Stothski. 


